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Uchwały 


| Ddbyty w ostatnich dniach ziazd zarządu i klu- 
| waią Sclskiego chrześcijańskiej demokracji po- 
ist kilka charakterystycznych uchwał, które 
tig M można skwalifikować jako nieśmiałą nara- 
ty Tytytke obecnzgo rządu. Chadecja, dostaw- 
bs w to mięszane towarzystwo, które samo 
„ Valo się „większością narodową“, nic czuje 
i Wot. niem dobrze, ale udziat — mizerny wpra- 
is, — we władzy si jej zastąpić brak skzu- 
"e: Z jakimi wyrzekła się naiwaznicjszych 
oin swego „programu“. To rozdwojenie spo- 
Lee że uchwały chadecji zawierają dużo 
ei, ' nie wyciągając z tego konsekwencji. Nie 
tiop też inaczej być w strofinictwie, które jest 
ater. sztucznym, bo żyjącym z łaski swych 
EK torów; w stronMictwie, które podaje się za 
2 Mate robotniczą” a równocześnie zbratało się 
iększymi wrogami robotników. 
Me EC wie, że obecny stan finansowy pań- 
| » Sprawa w dziedzinie państwowej obecnie 
lą, Meier, jest rozpaczliwy. 300 tysięcy za do 
| ` f bilionów marek emisji — to jest podstawa, 
Kai obraca się obecne zagadnienie, jak 
‘een ZE Polskę. ` ie może inaczej być, jak stwier- 
| Bëss, Przez chuecje, że stan ten jest „wynikiem 
_ Toqye ki dotychczasowych rządów”. („Głos na- 
tam W artykule w numerze 188). Nic mówi się 
Winy niżądac* lewicowych”, nie zwała się całej 
Zrike lą „rząuy socjalistyczne", gdyż mimo ko- 
atza / Brasy cndeckiej jest faktem, że obecny 
tien Narodowy" w ciągu 4 miesięcy swego ist- 
Mäe więcej wybił marek, niż „rządy lewicowe“ 
Ch.  ztery lata. 
Sr "ER, krytykując, ma też receptę na mle- 
ków, vr, Proponuje: waloryzacię podat- 
bei, SCZędności, zamknięcie kredytów, bez- 
a ZE Ściąganie podatków, bank emisyjny itd. 
Macy tem „rząd narodowy rzekomo ciągle 
MIC j zk d Z: 
Mwy, SZ jakim skutkiem? Czy chadecja jest tak 
» żeby wierzyła, że rząd złożony z repre- 
Pea ki rolników i przemysłowców będzie dzia 
d'en, Stkode, że ten rząd p. Wierzbickiego 
RI Członkom „Lewiatanu" kredyty, że ten 
ly Ściągi. Scickiego będzie dusił wielkich! rolni- 
U5. "lie podatków, że będzie waloryzo- 
SCH 
Y. taryfy kolejowe itd.? 
a słusznie podnosi, że obok olbrzymich 
gia 190% pł Smysłowców płace robotn. dochodzą 
te "prz i ac przedwojennych. A tasama chade- 
a się waloryzacji płac robotniczych; 
aby Š cla zasiada; w rządzie fabrykantów- 
yć dees tasama chdecja proponuje teraz 


h SN, 
ich SCH rząd do regulowania płac robot- 
ią p Ców ży współudziale pracodawców i pra- 


3 nal Kane Sa tychczas, ilekroć jakieś rokowa- 

toe ywały się przy interwencji rządu, 
OB 1 pieczeń partyjną, usiłowała 
CZW x: zwiazkom klasowym, bo jei nie 
Ry, w “Tes robotniczy, ale o zwiększenie 
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| Na tle zarządzeń p. Kucharskiego 


© do lak z jej uchwał wynika, przywiązu 


poniedziałek 17 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


chaciecii 


w kierunku sanacji skarbu. P. Kucharski ma je- 
dnak na tę sprawę swe osobiste poglądy, które 
nie zgadzają się z poglddami chadecji. Ta żąda 
uporządkowania budżetu itd. a potem założenia 
banku emisyjnego, podczas gdy p. Kucharski od 
banku zaczyna. Właśnie donoszą, że skorzysta 
on z pobytu w Genewie, aby zrobić wycieczkę 
do Paryża w cełu kontynuowania układów o po- 
życzkę z Morganem czy z innem konsorcjum ka- 
pitalistów. Pożyczka ta stała się już mitem, oko- 
ło którego potworzyły się już różne legendy. Fak- 
tem jest, że sygnalizawane przez prasę rządową 
bliskie jej sfinalizowanie odwleka się, a w mię- 
dzyczasie przygotowuje się dła niej grunt zarzą- 
dzeniami i kontrzarządzeniami, które nawzajem: 
sobie przeczą. Zaczęło się od ograniczenia ban- 
ków dewizowych j od ich pomnozenia; potem za- 
kazano wogóle notowania kursu dewiz i ograni- 
czano teh zakaz na giełdy pozawarszawskie. Te- 
raz słychać, że wszystkie wogóle ograniczenia 
w dziedzinie walutowej mają być zniesione i ma 
npstapić powrót do najszerszej wolności. Donosi 
o tem „Gazeta Lwowska“ w telegramie z War- 
szawy: ‘ 
„Dowiaduję się właśnie, że w najbliższych 
dniach zostaną zniesione wszelkie ograniczenia, 
zaprowadzone w handlu wamsiowym i dewizo- 
wym, Zarządzenie to powziął rząd po wyslucha- 
niu i aprobacie odnośnego planu ministra skarbu 
p. Kucharskiego. Jako zapowiedź nowego 'syste- 
mu wydano wczoraj rozporządzenie, zezwalające 
niektórym bankom na honorowanie w dolarach 
wszystkich czeków i przekazów amerykańskich, 
gdy dotychczas banki zobowiązane były fiszczać 
odnośne wypłaty w markach polskich po oficjal- 
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nym kursie dnia. Równocześnie ma być zniesiony 
zakaz notowania kursów giełdowych“, 

Można bez przesady powiedzieć, że za rządów 
p. Kucharskiego w ministerstwie skarbu co godzi- 
nę z innej strony wieje wiatr. Co dziś uznano za 
zbawienne dla skarbu, jutro się odrzuca jako szko- 
droe, Co ludzie mają myśleć o tej niestałości 
kursu? Muszą dojść do przekonania, że wbrew 
mowom nieMa ani programu ani planu, że żyje 
się z dnia na dzień, że robi się eksperymenta i to 
w czasie, kiedy dzienna produkcja banknotoów 
przekroczyła już 150 miljardów. 

Dobrze uchwałać chadecji rezolucję za koniecz- 
nością zastanowienia maszyny drukarskiej, ale co 
wtedy będzie? Z jakiego źródła rząd pokryje — 
nie mówiąc o innych wydatkach — dodatki ii pen- 
sje dla urzędników? Jeżeli przy obecnem potę- 
pieńczem tempie druku marek rynek pieniężny 
odczuwa szałony brak gotówki, jeżeli niema z 
czego wypłacać zapadających pensji urzedni- 
czych, to co kedzie, jeżeli bez pomyślenia o za- 
stąpieniu maszyny drukarskiej przestanie się dru- 
kować marki? Przecież najmniej w sprawach fi- 
nansowych biegły musi wiedzieć,ąże bezwzględne 
ściąganie już uchwalonych i nałożenie nowych 
podatków w naszych stosunkach jest z dnia na 
dzień niemożliwe, gdyż niechęć do płacenia podat- 
ków najsilniej zakorzeniona jest właśnie w tych 
sferach, które na ich uchwalanie i ściąganie mają 
największy wpływ. 

Z całego toku postępowania zarządu skarbowe- 
go ma się wrażenie, że panuje tam rozbieżność 
pogłądów, że zapadają tam decyzje zależne od te- 
go, jaki prąd chwilowo bierze górę. To nie jest 
droga do sanacii skarbu, nawet przeciwnie — ta- 
kie sprzeczne ze sobą zarządzenia wywołują co- 
raz większy chaos i uniemożliwiają orientację na- 
wet tym, którzy z urzędu powołani są mieć jedną 
tylko orjentację: naprawa skarbu. Na tę chorobę 
i chadecja lekarstwa nie wymyśli. 7 ; 
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Swiezy ,wiew" w Świetle rozkazów 


W warszawskim „Kurierze Porannym“ czyta- 
my: 

Przed,kilku dniami w jednym z dzienników wat- 
szawskich gen. Michaelis ogłosił artykuł p. t. „Ar- 
mja“, w którym stwierdzając, że świeży wiew do- 
chodzi od strony armji od czasu, kicdy ministrem 
spraw wojskowych został gen. Szeptycki, uzasad- 
nia to stwierdzenie przykładami. Przykładów zaś 
gen. Michaelis zaczerpnął z rozkazów nowego mi- 
nistra, jednak rozkazów tych nie cytuje, poza jed- 
nym o obchodzie dnia 15 sierpnia święta żołnierza, 

Chcąc, aby szerszy ogół miał możność przeko- 
nać się, jaki to „wiew* dochodzi z rozkazów, o 
których mówi, ale których nie cytuje gen. Michae- 
lis, pozwolimy sobie niektóre z nich podać poniżej. 

Każdy rozkaz musi zmierzać do jakiegoś, celu. 
Aby cel ten osiągnąć, rozkaz musi być dobrde na- 
pisany, a treść wewnętrzna utrzymana na bdpo- 
wiednim poziomie, szczególniej ieżeli rozkaz taki 
wychodzi z kancelarii ministra. 

A teraz pytamy, jakie wrażenie, jaki skutek i 
jaki „wiew“ wywołać może rozkaz „O rozsiewa- 
niu przez oficerów nieprawdziwych wieści“, w któ- 
rym między innemi czytamy: 

„Podaję do wiadomości treść rozmowy, jakiej 
przed kilku tygodniami byłem Świadkiem, w jed- 
nym z zakładów fryzjerskich w Warszawie. 

„Jeden z pomocników fryzjerskich opowiadał 
swemu klientowi, że pani rotmistrzowa X. opowia- 
dała mu w czasie, gdy jej fryzował głowę, że ofi- 
cer N. i generał M. mają być usunięci ze swych 
stanowisk, a w ich miejsce powołani oficer P. i 
gen. R. 

„Na to wtrącił się do rozmowy drugi pomocnik 
fryzierski, opowiadając, że przed kiłku dniami w 


domu p. zen. J. gdy fryzowal glowe p. generalo- 
wej J. — wszedł do pokoju generał J., widocznie 
wzburzony, z rękami włożonemi w kieszenie i o- 
powiadał, że nastąpia zmiany na stanowiskach w 
armii, wymieniając różne nazwiska. R 

„Na zakończenie tej rozmowy odezwał się do 
mnie obsługujący mnie pomocnik fryzjerski w. na- 
stępujące słowa: „Panie generale (w lokalu zakła- 
du fryzjerskiego), wszystkie panie, żony oficerów 
i oficerowie opowiadają takie rzeczy o sprawach 
i stosunkach służbowych, że mnie, byłemu kapra- 
lowi, wstyd“. 

„Historja woiny rosyjsko-jiapońskiej wykazała, 
żę najlepszymi środkami akcji szpiegowskiej były, 
lokale, jak restauracje, fryziernie i t. p. których 
personal, rekrutujący się z zawodowych wywia- 
dowców, dzięki gadulstwu i niedyskrecji osób woj- 
skowych, zdobywał ważne wiadomości z dziedzi- 
ny spraw wojskowych, wiadomości, które stano- 
wily tajemnice państwa“. 

Inny rozkaz pod tytulem „Zakaz uczestniczenia 
wojskowych w działalności politycznej”, głosi: 

„Wobec szeregu wypadków, stwierdzających, 
Ze zakaz brania udziału przez oficerów w Gziałal- 
ności politycznej, zawarty w art. 23 ustępie I usta- 
wy z 23 marca 1922 r., Dz. Ust. Nr. 32.22, poz. 256 
i w par. 69 rozp. wykon. do tej ustawy, dodatek 
do Dz. Rozk. Nr. 11 z 20 marca 1923 r., nie jest 
ściśle przestrzegany, niniejiszem zakazuję wszyst- 


‘kim oficerom bez różnicy stopnia, wszelkich dzia- 


łań, wyrażających w jakikolwiek sposób ich po- 
glądy lub stanowisko polityczne. 

„Uważąjąc jak najściślejsze wykonanie powy2- 
szego rożkazu za niezbędny czynnik utrzymania 
dyscypliny w Armii, polecam wszystkim dowód- 
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com i komendantom ogłosić ten rozkaz w odpowie- 


dni sposób wszystkim oficerom z nadmienieniem, 
Ze naruszenie niniejszego rozkazu służbowego, do- 
tyczącego wszystkich oficerów wogóle i każdego 
z osobna, pociągnie za sobą odpowiedzialność są- 
dowo-karna jako przestępstwo przeciw obowiąz- 
kom subordynacji wojskowej (rozdział VI kode- 
ksu karnego woiskowego).“ 

Rozkaz ten był następnie przypominany, ale ko- 
nia z rzędem temu, kto odgadnie, w jakim języku 
pęzypomnienie to jest ogłoszone. Czytamy w nim 
ni raniej ni więcej: 

„Polecam wszystkim dowódcom, komendanto 
i przełożonym wojskowym stwierdzić ogłoszenie 
oficerom i urzędnikom wojskowym zakaz uczest- 
nictwa w działalnści politycznej (Rozkaz Dzienny 
M. S. Wojsk. Nr. 96 z dnia 18.czerwca 1923 r. i 
Dz. Rozk. Nr. 23.23, poz. 308) przez odebranie od 
nich własnoręcznych podpisów pod tekstem powyż 
szego zakazu, z zaznaczeniem daty ogłoszenia go“. 

Oto są małe na razie próbki tych świetnych roz- 
kazów, z których bije nowy „wiew“. 

Jest natomiast inny rozkaz, utrzymany rzeczy» 
wiście na innym poziomie, niż cytowane wyżej, 
rozkaz o obchodzie Święta żołnierza, którym zre- 
sztą słusznie entuzłazmuje się geń. Michaelis. Ale 
rozkaz ten, aczkolwiek wydany został przez gen. 
Szeptyckiego, przygotowany był przez gen. Si- 
korskiego jeszcze wówczas, kiedy był szefem szta- 
bu. I o tem wszyscy dobrze wiedzą. 


UWAGI 
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Strach, co się dzieje! 

D Zamorski ogłosił w „Myśli Narodowej“ stra- 
szny artykuł: oto niemniej niewięcćj lewica przy- 
gotowuje zamach stanu. Co to będzie, co to bę- 
dzie! Lewica chce naśladować prawicę, która zro- 
biła rzeczywisty zamach stanu (styczeń 1919) i 
drugi zamach (grudzień 1922). Przykłady takie są 
zaraźliwe, szczególnie dla tych, którzy — po ich 
strachu sądząc — są tchórzem podszyci. Gdyby 
artykuł p. Zamorskiego pojawił się 1 kwietnia, mo- 
żnaby go wziąć za dobry „prima Aprilis“; pojawił 
się natomiast we wrześniu, ale w organie p. No- 
waczyńskiego, co pod względem efektu na jedno 
wychodz 

I któż taki, zdaniem p. Zamorskiego, ma zrobić 
zamath stanu? Ludzie cisami, na których ten pan 
już ńieraz bryznął kubłem pomyi. I pomyśfeć so- 
bie, że taki człowiek jest prezesem stronnictwa, 
które zajmuje czołowe miejsce w rządzie! 

Pisze p. Zamorski, że lewica woła:»wrecz z Sej- 
mem! I to ma odwagę pisać w tymsamym czasie, 
kiedy PPS woła o zwołanie Seimu, o kontrołę cia- 
ła ustawodawczego nad rządem. To jedno kłam- 
stwo wystarcza dla scharakteryzowania majaczeń 
prezesa-posła. Nie od dziś wiadomo, że ta osoba 
przez nikogo nie jest brana poważnie. 
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LILLY WOJNICZ 


Przyjaźń przerwana 


— Usiądź — rzekł markiz, spojrzawszy nań 
z uśmiechem. — Co to, czy zaszło coś złego? 

— Nic. 

— Czas, byśmy poméwili a pewnych sprawach. 
Czy zacząłeś się już zastanawiać, co właściwie 
zamierzasz z sobą zrobić? Czy chcesz się poświę- 
cić jakiemuś zawodowi specjalnemu, czy też wolał- 
byś zostać an wsi z Henrykiem? Wiesz zapewne, 
że jesteśmy całkiem biedni; jeśli jednak miałbyś 
ochotę wyjechać do Paryża na studja w Sorbonie, 
to dałoby się urządzić. 

Rene siedział nachmurzony, z oczytna utkwio- 
nemi w podłogę. Teraz je podniósł na ojca. 

— Gdybym wyiechał do Paryża, czy ojciec zo- 
stawiłby mają tutaj, czy też odesłałby ią do cio- 
tki? 

— Małgorzatę? Jeszcze nie postanowiłem. 
W kafftym razie będę się oczywiście starał, by ici 
było możliwie dobrze. To jednak omówimy później. 
Teraz chciałbym usłyszeć, co ty zamierzasz. Czy 
imasz jakieś szczególne zamiłowanie w BESSER 
kierunku pracy? 

—Lak, ©iCZE. Wszystko jednak zaleznem jest 
od małej, Nie mogł wyjechać do Paryża, jeśli ona 
miałaby być zapchaną do Avallon i tam na zawsze 
uwięzioną. 

-= Dobrze więc, zacznijmy od niej. Czy sądzisz, 
Że była istotnie nieszczęśliwą w Avall®, czy też 
wszystko to było li kaprysem? Chciałbym, abyś 
mi szczerze wyjawił swe zdanie. 


Kto jest wyższy: Rada ministrów 
czy minister skarbu? 


Przed kilku dniami donieśliśmy, że Rada mini- 
strow uchwaliła, że dodatki drożyźniane będą wy- 
płaczne urzędnikom raz na mićsiąc tj. odrazu za 
dwie połowy miesiąca, jak uchwala obecnie ko- 
misja statystyczna, Dotąd jednak — w połowie 
września — nie wypłacano dodatku za drugą po- 
łowę sierpnia, mimo Ze już ogłoszono wzrost dro- 
Żyzny za pierwszą połowę września. Teraz mini- 
sterstwo skarbu zarządziło, aby wypłacono doda- 
tek za drugą połowę sierpnia, co w myśl uchwały 
Rady ministrów powinno było przed 2 tygodniami 
nastąpić. Rozumie się, że dodatek wypłacany z 
dwutygodniowem opóźnieniem, przy obecnym cią- 
głym spadku marki, przedstawia już daleko mniej- 
szą wartość. Z iakiej racji mają urzędnicy ponosić 
tę stratę? Może dlatego, że nie „uzgodniono“ po- 
zlądów między Radą ministrów a ministerstwem 
skarbu? 
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0 czem pamiętał p. minister 
Kucharski 


Wobec wzmożonej obecnie skłonności 
prokutatury krakowskiej do konfiskat 
-— musimy posługiwać się cytatami z 
prasy warszawskiej, chociąż i to nie 
bardzo nas chroni. Zaryzykujemy jed- 
nak następujący dosłowny przedruk z 
warszawskiego „Kurjera Porannego": 

Pan minister Kucharski świeżo powołany (ale 
nie przez Opatrzność), nasz nowy minister skarbu, 
dokonał niedawno formalnego objęcia zakładów, 
będących zapewne oczkiem w jego głowie, ti. fa- 
bryk leżących w Al. Jerozolimskich i drukujących 
olbrzymie ilośći banknotów. 

Przy akcie przejęcia p. Kucharski mimo, że miał 
bardzo wiele spraw do omówienia, nie omieszkał 
zwrócić się do dyrekcji zakładów graficznych w 
osobach p. gen. Kiersnowskiego i współkierowui- 
ków i powiedzieć: 

— A proszę mi tam wiedzieć, że wszystko, co 
się tu dzieje, jest tajemnicą. Specjalnie zakazińe 
udzielania jakichkolwiek informacyj i wywiadów 
dziennikarzom. Kto chce się czego dowiedzieć, 
niech się mnie pyta! 

Pan minister Kucharski nie dodał tylko, że sam 
wie wszystko, ale pewnie icst tego zdania. A pa- 
miętacie Wagnera, owego famułusa Fausta, któ- 
remu Goethe kładzie takie znamienne powiedzenie 
w usta: 

— Ich weiss zwar viel, doch will ich alles wis- 
sen. 

Widąć ów Wagner był skromniejszy. 

—000— 


Jak prasa rządowa „walczy“ 
z paskarstwem 


Mieli swój dzień „popisowy* — artąmoscy ma- 
sarze. Przemilczały jednak ich proces i "wyrok dwa 


Rene zakłopotany przebierał palcami, nie mogąc 
znaleść słów odpowiednich. 

— Ona... ona miała podobno być taką dobrą 
przez cały czas... — zaczął; nagle podniósł oczy 
z błyskiem gniewnego rozdrażnienia. — Bo dopra- 
wdy... Taka baba, jak ta siostra Ludwika nie umie 
trzymać sie zdala; ustawicznie musi dreptać koło 
człowieka. I ten ojciec Józef z ciągłemi kazaniarmi... 
A dziewczyna nie może przecież nic zrobić, zwła- 
szcza, gdy ma chorą nogę... 

Urwał. 

— Rozumiem —- rzekł markiz: — Dziękuję ci. 
W każdym razie położymy koniec ojcu Józefowi 
i siostrze Ludwice. Może ciotka potrafi się tak 
urządzić, by się tu przeprowadziła i zamieszkała 
z naini na parę lat. Z westchnieniem spojrzał na 
swe półki z książkami. — Zobaczymy, co sie da 
zrobić. A teraz mów mi o sobie. Czegobyś się 
chciał uczyć? 

Pytanie to tak onieśmieliło Renego, że z trudem 
zdołał wybąkać odpowiedź. A = 
« .— Och, tak... ja chciałbym geogzrafję.. jeśli to 
ojcu nie czyni różnicy. 

— Tak, w szkole doskonale sobie dawałeś rady 
z tym przedmiotem, nieprawdaż? A czy masz za- 
miar zostać badaczem, czy też nauczycielem gco- 
grafii? 

MS 
odpowiadało, aby tylko 
z wiedzą przyrodniczą. 

— Byłeś jako dziecko bardzo zręczny w kon- 
struowaniu rozmaitych przyrządów i zajmowały 
cię maszyny. Straciłeś już to zamiłowanie ? 

— Nie; lubię wszystko, co można tak sporza- 


och, ja nie, wiem; każde zajęcie by mi 
miało coś wspólnego 


dzienniki: „Głos Narodu“, który uważa Ze 
organ konsumentów, bo „robotników chadeckii 


«(coprawda ze świecą szukać ich w Kłakowie: 1), 2 


częściowo siedzi w kieszeni... p. Sieczkowskie 
iako współwłaściciela pisma: dalej wykrzykują 
na bezimiennych paskarzy „Kurierek”, tu mi 
cy, gdy przychodzi do faktów i nazwisk. A w 
datku ta afera wiąże się z obroną Lwowa, Z | e 
nierzem, dla którego spółka dostarczała wędlin * 
przegnilego mięsa! 

To organów „narodowej większości” nie smi 
sza... Patrjotyzm ich na to sie nie oburza. Cic 
sza!.. Bo to o tuzy masarskie chodzi, a nie 0 
kichś tuzinkowych kramarzy. l 


Aaii a a || 
Sprawa polska | 
w Lidze narodów, 


W swem przemówieniu na AE, E 
narodów delegat polski Skirmunt poruszył Kapi 
podstawy prawnej, na jakiej obiera sie StOS 
do Ligi poszczególnych państw, do Rady Ligi P 
należących. Skirmunt oświadczył, ze artykul 4 / 
statutu ma doniosłe znaczenie i nie powinien © bei 
modyfikowany. Mowca zaznaczył, że rząd POM, 
popiera traktat gwarancyjny i uwydatnił zabit! | 
Polski w zakresie rozbrojenia, powołując się ™ 
dzy innemi na konferencję moskiewską OT. 
współprace na tej konierćncji z państwami * 
tyckiemi. Delegat polski podkreślił, ze spt 
bezpośrednio obchodzące Polskę w Lidze Sé 
przeważnie zlikwidowane. Polska zamierza ™ 
nie współpracować w Lidze coraz czynnie) e 
w kwestiach o chafakterze ogólnym. Przecho® 
do spraw polskich, Skirmunt podkreślił es 
stanowisko Polski i akcję rządu polskiego 
rzającą do przygotowania i zawierania Sé 
traktatów handlowych. Minister podkreślił 57 
wisko Polski w zakresie spraw mniejszość» D 
kazując na podstawie danych cyfrowych dër 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce w przeci K 
wieniu do niemal zupełnego braku szkół P 
w Niemczech. Delegat polski wspomniał „Fak 
szkołach żydowskich, a także ruskich w Mał 
sce wschodniej. W sprawie procedury w sto 
do mniejszości narodowych mowca podkreśli 
nieczność utrzymania zasady lojalnego af we 
mniejszości do państwa, Nawiązując do mowa, 
legata litewskiego Sidikauskasa, Skirmunt $ 
dził, że po uznaniu wschodnich granic Polski © 
wa Wilna została definitywnie załatwiona i ¥ 
kie nad nią debaty mają znaczenie czysto 
tyczne. W stosunku do Litwy Polska 023° 
jest ideą pokojową i nie traci nadziei, Ze 
pokojowe rządu polskiego będą Wé d 
zrozumiane przez stroną litewską. Sa f 
Gdańska delegat polski podkreślił | aad LE 
ostatuich rekowań polsko-niemieckich. 
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dzić, lub obmyśleć. Strasznie jestem głupi do? 
syków; zdaje mi się, że tyle tam gadaniti en? 48 

— Najbardziej jednak ze wszystkiego lub 
ografję? Jesteś tego pewny? J 

— Och, najzupełniej. wa | 

— I byłbyś zadowolony, mogąc studio! ost | 
w Sorbonie, gdybyś był spokojny co do Lë | 

— Sądzę, że tak. Czy by to jednak nie 
wało zawiele? Henryk nie był w Paryżu 
może by to było niesprawiedliwie? 

— Mógłby był wyjechać, gdyby był che 
do wyboru, lecz wolał gospodarstwo. 
powodu, dlaczego ty nie miałbyś wyjechać 
wiście, że będę musiał w tym celu sprze 
ziemi, lecz chętnie to uczynię. Nie; nie 
jesz się tem martwić; i Henryk i ia 
masz do tego wszelkie prawo. A Zä 
Ze w jesieni wyjeżdżasz do Paryża? Leit? 

Markiz zawahał się na chwilę; nas m a bik 
wnem ociąganiem sięgnął po list, leżący H 

— Muszę cię zawiadomić, że przed 

Jeśli ja tv 
dzać. 0 


ial | d 


zodniami otrzymałem propozycję. 
przyjąć, to ia nie chcę ci przeszka 
wuja. Proponuje... śr 
~~ Tak, wiem; gotów mnie ==: 
z Frankiem do Cambridge. , 
Ojciec spojrzał nań zdumiony. 
— Więc ci mówił? Sadzilem, Ze W 
nie wiedziałeś. _— WR 
— Nie wiedziałem. szłe£ 
miałem od niego list. „enia te 
Markiz zamilkł na chwilę, dla siras ty d 
domości. Heuryk uważał wszystkie 


przychodzące, za własność wspólna» 
(Dalszy ciąg nastapi)- 


Dopiero Zë 
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O ubezpieczenie salinarzy 


RN Ke ubezpieczenia na starość i na wypa- 
18 z cios% do pracy zawodowcj robotników 
rly ees w państwowych zakładach salinar- 
Berg, ! ałopolsce, „przedstawiciele tychże pra- 
- "RÓW wnieśli dnia 3 września br. do prezy- 


i SE A : ’ 

E Rady ministrów, marszałków Seimu i Sena- 

ih Ministerstwa skarbu, ministerstwa przemysłni, 
- rida i głównej dyrckcii górniczo-hutniczej, na- 

en i 


Macy memoriał: 
uKżąd byłego zaboru austrjackiego gwaranto- 
Oy stin stałym robotnikom, zatrudnionym 
4 Mac państwowych — ia mocy ustawy at- 
emer siej Z dnią 28 lipca 1889 .r. Nr. dz. p. 127 — 
leit aż do Śmierci, oraz ich pozostałym ro- 
IM. w wysokości 7 dziesiątych trzydziesto- 
Mel płacy zasadniczej i z dodatkami, co wyno- 
i (OU procent zarobku miesięcznego w czynuej 
ane jakiej się robotnik salinarny dosłużył przy 
nią Mh w stan spoczynku. W miarę podwyższa- 
Sza; ac robotnikom w czynnej służbie podwyż- 


D Y się także i pobory emerytalne o ten sam 
Tocent 


u0 


e zobowiązania przejęła Polska Komisja Likwi- 
twi ia w Krakowie dnia 3 listopada 1918 r. i za- 
tdziłą pismem L. 6/18. Wydział górniczy pra- 
p, botników salinarnych do emerytury. 
kł acowaliśmy w tych samych państwowych za- 
salinarnych, co i obecnie pracujemy, da- 
Ww zaborze austrjackim, a obecnie w pań- 
bolskiem, lecz państwo polskie tych zobo». 
bytych mie przyjęło, pozbawiając nas praw, na- 
Ste H Państwie austriackiem, więc mamy shr 
Wréoen WO domagać się od rządu polskiego przy- 
Diet Ma tych praw emerytalnych, któreśmy juz 
to.” domagamy się zabezpieczenia emerytalne- 
Ma Starość į w razie niezdolności do pracy. 
Day ta Komisja Likwidacyjna, licząc się z anor- 
Mi warunkami powojennymi, zmienila starą 
be, © austriacka w dwóch zasadniczych punk- 


1 
Rw, 
wi le 


2) Czas służby w salinach zniżyła z 35 lat na 30: 


mat Browizję miesięczną, która dawniej wynosiła 
SIE 70 procent, podniosła do 100 procent. 
U Stan rzeczy trwał aż do wejścia w życie 
D © zamianie koron na marki. W tym czasie 
ie; ząd wypłacać robotnikom w czynnej słu- 
` zwaną pensję zasadniczą, oraz dodatki 
hę, e, daiąc również korzyści aprowizacyj- 
Wzęjęg nikon — prowizionistom zaś tylko pensję, 
eying z prowizję zasadniczą oraz ulgi aprowi- 
Gg. > Jednakże bez dodatków drożyźnianych. 
Maj zlikwidowaną została aprowizacja, otrzy- 


dynią Othicy czynni dość znaczne dodatki dro-, 

Wi? 2 emeryci nie dostali nic. 

Wizjon,?. Stanie rzeczy położenie robotników pro- 

Dann Zon: było tak rozpaczliwe. że rząd przy- 
De Uregulowania ich prowizji i wydał „Sta- 

Skarby Zyiny“, zatwierdzony przez ministerstwa 

"SL Przemysłu i handlu dnia 23 sierpnia 1922. 


KÉ 
RU 
NO WINAWER 


 Abdera Półno 
era Północy 
j igu 
ny edzynarodowy Kongres Metapsychicz- 
» Odbyty niedawno w Warszawie, da! Bru 


iin”! Winawerowi temat do poniższego 
tonu w „Kurierze Polskim“. 


k Skig pochodzę późnym wieczorem przez Krako- 

Per? d edmieście, — mówił kolega mój Heidel- 

ralni Deri + — i raptem słyszę podejrzany rumor 
ET l Stal kiem. Zbliżam się do pomnika, — natu- 
` a Se H Się, co się stać musiało! Astronom to- 
YI aa swoje planetarium do futerału, zbiera 
try ings milczący, jak zawsze, ma właśnie 
pD cze przed nową podwyżką kolejową 
vłkiem z Warszawy. 
my trudno mu się dziwić. Siedział przez 
Szechn © otoczony, że tak powiem, nieo- 
5 S nym szacunkiem, a dziś — to popro- 
; taj żuk om eS W mieście i kraju, przedstawiciel 
Wie „| Pogarg alnej, o której z takim przekąsem i 
e dee starsze panie i bladzi pano- 
ani listu d auli uniwersyteckiej, to ignorant, 
D. ant AN zamkniętej kopercie odczytać nie 


4 


. 
, ume Towe; Dłazmą przez ścianę, po ciemku, 
miat, ani n odległości na pozytywce, zagrać 
Auswucher tamburynic „mit einem gliedarti- 
> tak zwan Sbnié nie zdołał. I co — wo- 
W dą aż Na oficjalna ludziom przez 
CS Pierwiastki. akies fale clektryczne, radjo- 
iin Doce Promieniotworeze, teorię Ein- 
bliskim MR Bankructwo na całej linji 
A a dzień, kiedy wszystkie zby: 
7 ha ick z warszawskiej radjosta- 
< miejscu medium Barbarę 


Statut ten zniósł poprzednie postanowienia Pol- 
skiej Komisji Likwidacyjnej i aczkolwiek w pierw- 
szej części nieco poprawił położenie prowizioni- 
stów, to jednak faktycznie obecnie wszelkie pod- 
wyżki na podstawie zasad tego statutu wypłaco- 
ne, nie są w stanie uchronić prowizionistów od 
śmierci gfodowej. 

Wystarczy powiedzieć, że w czasie, kiedy wszy- 
scy emeryci w państwie polskiem otrzymują prze- 
cicż emerytury, jako tako zapewniające byt, to 
najwyższa prowizja w miesiącu sierpniu br. dla 
prowizionistów salinarnych wynosiła około 240 ty- 
sięcy marek! Prewizjonistów oraz wdów i sierót 
po nich jest około 2000, a o tych państwo połskie 
nie może zapomnieć, ani rzucić ich po tyłu latach 
służby na pastwę nędzy, głodu i rozpaczy. Prosi- 
my zatem: 

a) o utrzymanie 30, a nie 35 lat pracy do osiay- 
nięcia pełnej prowizji; b) o utrzymanie 100 proc. 
prowizji dla wszystkich prowizjonistów bez wy- 
jatku; c) o podniesienie emerytury stosownie do 
obecnych zarobków robotników czynnych wraz z 
wszystkimi ich dodatkami drożyźnianymi; d) o ie- 
dnorazową wydatną zapomogę dla. prowizionis- 
tów. 

Zarazem prosimy o zwołanie konferencji, na któ- 
rejby przedstawiciele ministerstwa przemysłu i 
handlu oraz skarbu nas wysłuchali. 

Wieliczka, dnia 2 września 1923 r.“ 


Memoriał powyższy podpisali towarzysze: Ta- 


tara, jako mąż zaufania robotników państwowych 
zakładów salinarnych w Małopolsce, Jagła, jako 
delegat robotników salinarnych w Wieliczce i Bo- 
chenek Piotr, przedstawiciel emerytów salinar- 
nych w Wieliczce. 

Spodziewać się należy, że słuszne żądania pra- 
cowników salinarnych rządzące czynniki uwzgle- 
dnia. 


prześląd społeczny 


U 
ZWIAZEK ROBOTNIKÓW . PRZEMYSŁU GÓR- 

NICZEGO I NAFTOWEGO W POLSCE 
połączył się ze Związkiem górników górno-ślą- 
skich w jeden Centralny Związek górników w 
Polsce Biura Związku zostały przeniesione do 
własnego domu w Krakowie. Listy i pisma adre- 
sować należy: Centralny Związek Górników w 
Polsce — Kraków, Aleja Krasińskiego 8, telefon 
4441. 

-000— — $ 

KONFERENCJ® POŁACZONYCH ORGANIZA- 

CYJ KLASOWYCH W BORYSŁAWIU 

Dnia 7 września odbyła się w Borysławiu kon- 

ferencja okręgowego komitetu PPS, Związków 
zórników i metalowców i zarządów Oddziałów 
związkowych, działaczy kooperatyw i Kasy Cho- 
rych. Konferencia została zwołana cełem omówie- 


Ubryk (Podwale 34) posadzimy i ta właśnie Bar- 
bara, zamieniając naszego Pata na Telepata, de- 
pesze prasowe, psychicznie, napięciem woli agen- 
cjom zagranicznym komunikować pocznie, 

Zaprawdę bliski jest dzień, kiedy lekarze nasi, 
skoczywszy po rozum do głowy, rury rek enow- 
skie o kolano potłuką, barbarzyńskie aparaty prze- 
świetlające z klinik usuną, a natomiast wezwą do 
pomocy pana Dyrdałę, dentystę 
który przyłożywszy dłoń pacjentowi, gdzie trzeba, 
powie głośno i wyraźnie: „Widzę! Widzę dokła- 
dnie! W lewej kieszeni zegarek firmy Oniega, kwit 
lombardowy nr. 338 i paszport krajowy, na watro- 
bie zaś guz wielkości jaja kurzego. W kieszeni cd 
spodni kluczyk. : 

Zaprawdę też świta już dzień, kiedy przestarza- 
łe, nędzne metody tak zwanych nauk ścisłych z na- 
szych szkół i uczelni „żelazną miotłą* wymiecie- 
my. Poco komu dowody, które niczego nie dowo- 
dzą? Nauczyciel geometrji zgromadzi swoich ucz- 
niów wieczorem .w ciemnym pokoju, każe im się 
wziąć za ręce, utworzyć łańcuch i czekać, póki się 
nie przekonają, że zamknięty fortepjan gra, skrzy- 
pce latają w powietrzu, a suma kątów w trójkącie 
równa się czternastu prostym. Profesor prawdzi- 
wie nowożytnej matematyki nie będzie paskudził 
tablicy kredą i zagważdżał mózgów wywodarmii. 
Powie słuchaczem poprostu: „babka moja, osoba 
zupełnie wiarogodna, miała raz wypadek następu- 
jący. Coś ją z łóżka podnosi i prowadzi do jadalni. 
Tu portret nieboszczyka jej męża raptem spada z 
gwoździa, przyczem gios tubalny z kąta pokoju 
się rozlega: Leokadjo! kwadrat ptzeciwprostokąt- 


nej równy jest sumie kwadratów przyprostokat-. 


nych, pamiętaj! -— Od tej chwili to twierdzenie nie 
ulega dla mnie żadnej wątpliwości". 

I wykład historji uproscimy znacznie. Damy dy- 
misie wszystkim belfrom, spalimy ksiażki i tablice 


— jasnowidza, 
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s 
nia pracy organizacyjnej na terenie okręgu Bory- 
Bstawskiego. Na konferencie przybyli tow. posło- 

wie Stańczyk i tow. Niedziałkowski. i 

Konierencię zagaił przy licznym zespole zebra- 
nych tow. Oktawiec, udzielając głosu tow. posło- 
wi Stańczykowi, który w obszernym referacie 
wykazał potrzebę, w chwili obecnego naporu re- 
akcji przeprowadzenia zgodnej i wytężonej pracy 
organizacyjnej przez wszystkich tych towarzy- 
szy, którzy się do tego nadają. Celowość wysił- 
ków wymaga podziału pracy i dlatego należy u- 
stalić taki sposób prowadzenia roboty organiza- 
cyjnej, aby wszystkie organizacje działały według 
wspólnego okreSlonego planu, oraz, by wszyscy 
wybitniejsi towarzysze zostali użyci do pracy or- 
ganizacyjnej, odpowiadającej ich zdolnościom i 
powołaniu. Po tow. pośle Stańczyku wygłosił ob- 
szerny referat tow. posc? Niedziałkowski o sytua- 
cji politycznej w kraju. Referent wskazał, że reak- 
cja robi wszelkie wysiłki w kierunku opanowania 
wszystkich dziedzin życia państwowego. Zamie- 
rzenia reakcji idą w kierunku pozbawienia klasy 
robotriczej jej najistotniciszych praw. Przeciwsta- 
wić się zapędom reakcji może klasa robotnicza 
jedynie wtedy, gdy będzie rozporzadzala potężna 
i sprawną organizacją polityczną, zawodową i 
kooperatystyczna. Koficząc swoje przemówienie 
tow. Niedziałkowski podkreślił, że w myśl wy- 
wodów i propozycji tow. posła Stańczyka należy 
przystąpić do pracy organizacyjnej. 
tPo referatach wyłoniła się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos tow. tow. Markowski, Cy- 
wiński i tow. Markowska, uzupełniając praktycz- 
nemi wskazówkami wywody tow. Stańczykaj 
Przyjęto przedłożoną przez tow. posła Stańczyka 
rezolucję, polecającą Komitetom PPS, organiza- 
cjom Związku górników i metalowców stworze- 
nia w przeciągu miesiąca po wszystkich przedsię- 
biorstwach mężów zaufania i odbywania z nimi 
stałych konferetfcji, celem informowania ich o bie- 
żących sprawach, aby przez nich umożliwić orga- 
ganizacyjne opanowanie wszystkich tych robotni- 
ków, którzy do dziś dnia stoją jeszcze poza. kla- 
sowym ruchem robotniczym. 4: 
Kenierencję aakoficzono późnym wieczorem. Ze- 
bran! rozchodzili się z nowym zapałem do pracy, 
pracy celowej i uzgodnionej. Dobrzeby było, gdy- 
by takie konferencje odbyto w jaknaikrétszym 
czasie we wszystkich ośrodkach robotniczych, 

— 0) O0 o = 

KONFERENCJA DELEGATÓW ZWIĄZKÓW 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO, 
METALOWEGO I CHEMICZNEGO W BORY. 
e SŁAWIU 

Dnia 8 września br. odbyła się konferencja de- 
legatów wyżej wspomnianych Związków z Bory- 
sławskiego, Krośnieńskiego i Bitkowskiego okrę- 
gu, celem zastanowienia się nad ewentualnem wy- 
powiedzeniem wspólnej umowy w przemyśle nafto 


chronologiczne. Poco komu podręczniki? Medjum, 
Janek Cymbergaj (Waliców 14), przyjdzie na se- 
ans, urobi dzieciom z plazmy Napoleona Pierwsze+ 
go i każe mu gadać dokładnie, jak i co było i po. 
„kie cholere do Moskwy jazi“. Podniosły nastrój 
mistyczna ciemnia na sali, fioletowe światełka spra 
wia, że te dane historyczne łatwiej się we wraż- 
liwych mózgach dziecięcych utrwalą, niż podczas 
suchego wykładu szkolnego”. 

Przyrodoznawstwo zaś powierzymy całkowicie 
niejakiemu Frycowi Grunewaldowi ze zjazdu me- 
tapsychików. Co ten inżynierek nieszczęsny w 
Swoim referacie godzinnym o jakimś kawałku cu- 
kru z roku 1913-go opowiadał — tego doprawdy 
umysłem ogarnąć nie sposób. Taki kawałek cu- 
kru, jeżeli go potrzymać w ręku, skoncentrować 
ma nim wolę i wpłynąć nań psychicznie — roz- 
“puszcza się w wodzie, albo nie, traci na wadze, 
albo zyskuje na wadze, czasem się podwaja i wa- 
góle kpi sobie ze wszystkiego, co wiemy o çu- 
krze. 

Jak to odkrycie wpłynie na rozwój przemysłu 
i handlu! Jednym zamachem wyzbywamy się dro- 
żyzny i wszelakich kłopotów! Pan Grunewald 
idzie na stację towarową, „Skupia wolẹ“ na wa- 
gonie, który nadszedł z cukrowni „Częstocice* i 
—. patrzcie państwo — zamiast jednego wagonu 
są dwa! Produkcja rośnie, ceny Spadają na łeb, 
cały świat jest zawalony cukrem. Grozi nawet 
przesilenie z tego powodu, ale sprytni fabrykanci 
zamawiają sobie pana Grunewalda (Fryca) na se- 


ans, obiecują mu bajońskie sumy i proszą o radę. 


Pan Grunewald kiwa głową, bierze pieniądze, 
„skupia wolę“ i rozkazuje cukrowi, żeby się nie 
rozpuszczał! Tu nowa rewołucja. Dawne czasy 
tracą wartość, popyt rośnie, akcie idą w górę, lu- 
dzie zarabiają miljardy.. właściwie mówiąc, nasz 
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Po złożeniu sprawozdań z konferencji odbytej 
w poszczególnych okręgach, przystąpiono do ge-. 
neralnej dyskusji nad sprawą wymówienia umo- 
wy, w której zabierali glos delegaci i sekretarze 
poszczególnych związków, następnie przvieto re- 
zolucję przedłożoną przez tow. posła Stańczysa 
zraczną większością głosów. Rezolucję ta tow. po 
set Stańczyk w obszernym referacie uzasadnił na 
przykładach i Ścisłej ocenie obecnej sytuacji. 

Rezolucja: „Konferencja delegatów Związków: 
Robotników Przemysłu Górniczego i Naftowego, 
Chemicznego i Metalowego odbyta dnia 8 wrze- 
śnia br. po przeprowadzeniu szczegółowej dys- 
kusji nad sprawą wymówienia umowy, postana- 
wia umowy nie wypowiadać. i 

Konferencja delegatów przyszła do przekona- 
nia, że należy rozpocząć walkę pod kierownic- 
twem Centralnej Komisii Związków Zawodowyclr 
ò taki miernik płac robotniczych w całym kraju, 
któryby uchronił robotników od straszliwych 
skutków spadku marki polskiej. 

W myśl powyższego konferencja wzywa Cen- 
tralną Komisję Związków Zawodowych do zwo- 
łania w krótkim czasie Specjalnego posiedzenia 
dla omówienia ustalenia miernika plac i sposobu 
praktycznego przeprowadzenia walki o wprowa- 
dzenie go w życie. 

W przeświadczeniu o ustalenie plac na podsta- 
wie stałego miernika napotka na zawzięty upór 
ze strony kapitalistów, że upór ten złamać będzie 
można jedynie przy pomocy .silnych organizacji 
klasowych, konferencja wzywa cały proletariat 
do natychmiastowego przystąpienia do Klasowych 
Związków Zawodowych, gdy jedynie wtedy, gdy 
nasze organizacje obejmą wszystkich robotników 
— będziemy w stanie tę trudną walkę -rzepro- 
wadzić zwycięsko”. 

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru, prze- 
wodniczący tow. Suwała podziękował zebranym 
za rzeczowe prowadzenie obrad. Zebrani rozj2z- 
dżali się do swoich okręgów w poważnym nastro- 
ju, z wiarą i pewnością. że właśnie takiem rozu- 
mnem postawieniem sprawy przyspieszą ostate- 
czny dzień zapłaty za krzywdy proletariatu. 


Poszukuje się - 


pmodzielnogo buchaltera-bilansist) 


do Przedsiębiorstwa Węglówego w Mysłowicach. 


Mieszkanie bezpłatne zapewnione. Również biegło] polsko- 
niemieckie] stenotypistki dla Oddziału w Krakowie, Oferty 
z warunkami należy skierować do Towarzystwa Handlowo- 

Węglowego, Kraków, Krzyża 5. 4116 


ee Z O ZE ZE Z OE EE ZOO Z ZE ERYK, 
los, nasz byt — wszystko jest w ręku pana Gru- 
newalda! A to zaledwie jeden i nie najlepszy Z 
dwudziestukilku delegatów, którzy na kongres 
warszawski przybyli, tu entuzjastycznie przez wła 
dze i ministerja witani,  podwalinami wiedzy 
wstrząsnęli i teraz sławę naszego grodu, naszej 
poczciwej Abdery Północy po szerokim świecie 
rozniosą. s 

Czem wobect%ych tytanów, wobec Grunewalda, 
Kulebiaka, Frączaka, byli Newton, Kopernik, Gali- 
leusz? Co my, biedacy, których nawet na normal- 
nego przeciętnego uczonego nie stać, przeciwsta- 
wić możemy olśniewającym  zjawom. takiego 
Schrencka-Notznika i jego guzika, Willy Schnei- 
dra?, 

Przypomina mi sie tutaj — nie wiem dlaczęgo 
— pewien skromny fizyk duński, nazwiskiem Oer- 
sted. Po kongresach nie jeździł, plazmą nie Swie- 
cil, aktorom w głowach nie przewracał, na zam- 
kniętych fortepianach nie grywał. Zauważył so- 
bie, że maleńki magnesik drga w pobliżu prądu e- 
lektrycznego. Kilkadziesiąt lat od owego dnia mi- 
n$io — wykreślcie dziś obserwację Oersteda z ną- 
szego. dorobku, a życie zamrze na tym globie! 
Tramwaje staną, lampy łukowe zagasną, telefony 
zamilkną, kina znikną, — bo wszystko powstało 
z tej drobucj, niepozornej obsęrwacji, całą elek- 
trotechnikę temu „fakcikowi' Oersteda zawdzię- 
czamy. | S ' 

Od dziesiątków i setek lat niesłychane cuda na 
seansach się dzięją, stoły wirują, pozytywki grają, 
krzesła latają, -— Tylko, jak mi mówiono, sowitej 
nagrody, wyznaczonej przez pewnego przemy- 
slowca szwedzkiego za podniesienie popielniczki 
na wysokość kilku centyinetrów siłą nieznaną, 
„nadprzyrodzoną” — nikt jeszcze nie dostał, 

Wielu była powołanych, ntało wybranych, a naj- 
więcej oszustów. 

+ ——900— 


Kraków, 16 września. 


SENSACYJNE ZAKOŃCZENIE AFERY SĄDO- 
WEJ IZABELI KOMOROWSKIEJ 


Wyznaczona na poniedziałek i wtorek przed są- 
dem okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
karna przeciw Izabeli Komorowskiej i Karolowi 
Paciorkowi nie odbędzie się, Wczoraj na żądanie 
prokuratury zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
Izby*radnej. sądu okręg. karn. w Krakowie, przy 
którem zastępca prokuratbra dr Stąpor postawił 
wniosek na umorzenie natychmiastowe sprawy w 
myśl art. 10 ostatniej ustawy amnestyinej. Izba ra- 
dna, złożona z prezydenta sądu Pelca i r. s. o. Pa- 
wliką i Hubaczka, uchwaliła zgodnie z wnioskiem 
prokuratora sprawę w myśl art. 10 ustawy amne- 
styjnej umorzyć i wyznaczoną rozprawę natych- 
miast odwołać. Jak słychać, obrońca Komorow- 
skiej adwokat dr Heski, w ostatnich dniu poczynił 
kroki ustawowe celem wywołania formalnej u- 
chwały w kierunku umorzenia,, wykazując, że 
wszystkie warunki tego umorzenia zachodzą. Po- 
dobno oskarżony Paciorek nie życzył sobie umo- 
rzenia i czynił zachody i przedstawienia, żądające 
koniecznie odbycia rozprawy. W aktach znajduje 
się w istocie pisemna deklaracja z dnia 5 wrzęe 
śnia br., sprzeciwiajaca się umorzeniu sprawy P- 
ciorka i połączonej z nią sprawy Komorowskiej. 
Wskutek prośby ze strony obrony Komorowskiej 
sprawa weszła w nowe stadjum. Zapadła reasum- 
cja oświadczenia prokuratury dnia 5 września br. 
i w nowej deklaracji z dnia 14 września br. pro- 
kuratura oświadczyła się wreszcie za umorzeniem 
z przyczyn ustawowych. s 

Akt oskarżenia obejmował bowiem oskarżenie 
Komorowskiej i Paciorka tylko o występek, wzglę- 
dnie przekroczenie z $ 335 u. k., przyczem „śledz- 
two o zbrodnię morderstwa, 'nieulegającą amnestii, 
zostało dla braku dowodów oraz na podstawie 
znawców chemicznych już dawno prawomocnie 
zaniechane.gp@bdmiotem procesu karnego pozo- 
stał główn kt z dnia 17 lipca 1922, zaszły w 
przededniu Śmierci Zdzisława Komorowskiego. 
W dniu tym, walle wyników śledztwa, Komorow 
ski sam zażył szą ilość morfiny, która sp 
wodowała jego Śmierć, Komorowska oskarżoną 
była o to, że tę Śnńertelną ilość morfiny na jego 
żądanie mu nieoględnke wydała. Komorowska bro- 
nila się, że wydana praez nią mężowi, nałogowego 
morfiniście, dawka mor była minimalna. Po- 
nadto oskarżoną była IzaBgla KofOrowska i Karol 
Paciorek o to, że przez ypywanie zmarłemu 
bez jego wiedzy weronalu potrawach w celu 
uspokojenia go po ekscesach 
dali mu ciężkie nadwerężenie z 
miesiącach życia, co stanowi 
(nierozmyślne ciężkie uszkodz to przekros. 
czenię obięte jest umorzenie kutek zakończe- 
nia niniejszej sprawy karnej Jest równocześnie za- 
łatwioną na korzyść lzabełi Komorowskiej spra- 
wa spadkowa, przy której bracia zmarłego zarzu- 
cali Komorowskiej, iż jest niegodną spadku i na- 
wet przyłączyli się do postępowania karnego dla 
dochodzenia swych praw prywatnych i spadko- 
wych.® 

Wedle ustawy amnestyjnej Paciorek Karol ma 
obecnie prawo w ciągu miesiąca sprzeciwić się tej 
amnestji, ale tyłko co do siebie. W takim razie 
sprawa przeciw niemu samemu o przekroczenie 
z $ 335 przez zakupywanie weronalu w aptekach 
odbyłaby się w sądzie powiatowym w Krakowie. 

W ten sposób definitywnie zakończoną jest spra- 
wa, która od przeszło roku zaprzątała opinię pu- 
bliczną. 

W sprawie tej było charakterystycznem nie- 
zmiernie długie bo niemal rok cały trwające ba- 
danie chemicznę wnętrzności zmarłego. Z powodu 
braku potrzębnych przyrządów i chęmikaljów za- 
kład uniwersytetu krakowskiego po kilku urgen- 
sach dopiero był w stanie złożyć! orzeczęnie, Ta 
główna przyczyna przewleczenia się śledztwa 
spowodowała, że sprawa niespodziewanie docze- 
kala się przed rozprawą nowej amnestji. Wedle 
art. 10 ust, amnestyjnej prokuratura może przed roz 
prawą lub przy rozprawie żądać od sądu umo- 
rzenia wytoczoncj sprawy karnej, jeżeli zdaniem 
prokuratury kara większa, niż 3 miesięczna, nie po- 
winna być nawet w najgorszym razie zasądzenia 
wymierzoną, Wniosek prokuratury na umorzenie 
nic wiąże sądu. Trybunał moze mimo tego wnio- 
sku odmówić umorzenia, jeżeli mniema, iż kara 
większa niż 3-miesięczna powinna być zastosowa- 
ną. W danejssprawie lzba radna uznała zgodnie 
z prokuraturą, że wymiar kary w granicach art. 
10 odpowiadałby wynikom procesu, Umorzenie 
sprawy ma ten skutek, że Komorowska i Pacio- 
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rek uchodzą za nieukaranych najmniejszą kara,” 
akt oskarżenia jest co do nich w całej rozciąg:” 
Sci cofniety. 
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SKAZANIE SZPIEGA 
W sądzie okręgowym karnym na sali przys® 
głych przed zwykłym trybunalem toczyła ™ 
wczoraj rozprawa przeciw 26-letniemu Stanisl” 
wowi Riha, przynależnemu do Czech o zbrod 
namawidnia do szpiegostwa na rzecz jednego > 
ościennych państw. W marcu i kwietniu b. 10% 
Riha w restauracji „Udziałowej* przy placu Soot 
pańskim, przestddując z młodemi dziewczętami ™ 
mawiał je, aby. zawierały znajomości z oficera 
polskimi i wypytywały sie ich o sprawy oof 
we. Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodnić 
cy s. s. o. Hubaczek zarządził tajność rozpraw” 
Następnie przesłuchąno świadków i rzeczozmay, 
ców wojskowych. Po przeprowadzonej rozpra 
trybunał wydał wyrok, uznający Rihę winnym * 
rzuconych mu zbrodni i skazał go na 6 mies 
ciężkiego więzienia. Riha po odsiedzeniu kary * 
stanie wydalony z granic państwa. 


HUMOR i SATYRA 


PODPORY I WROGI r 
Po gazetach szczęk słychać papierowej zbroi: 
W Polsce pono od wrogów wewnętrznych Się 
A z alarmów tych każdy iuż rozpoznać móg” 
kto podpora Ojczyzny, a kto państwa wró8:, 


e Ss . ` 


Ten co z carem paktował, buty lizał w PZ, 
co w rabstwie widział źródło zysków najobii=* 
wartość wolności mierzył objętością wora — 

państwa podpora. 


Kto carowi stał hardo, ktągbargał kajdany» 
kto znał drogę na er Cytadeli ściany; 
był mieczem Da esa dla najeźdźcy slug 


wewnętrziiy wróg. > 4 
4 D 
e Trockim w strach 4 


bił spodny 

al polskich wodzów goić { 

za morzem ich szkalował, nie szczędząc oxo j 
„państwa podpora. ’ 

sla 

wis 


Kto dëi N 


u wroga 


Ten,.co pragnął zachować Polskę niezawi 

i na żadne nie spuszczał się cuda nad 

ale stanął w szeregu i Sowdepje tłukł —, 
wewnętrzny wróg. 


Ten, co zbożem paskuje, kto z nędzy miast © j 


kto ma funty, dolary w zagranicznym sait d 
kto państwu nic dać nie chce z zysków wi 


podpora. 
Kto za grosze pracując, ma podarte buty», MA 
kto z głodnej pensii państwu haracz płac "7, 
choć nie’ może załatać budżetowych luk ~ 
wróg. 


* 


Kto w walce z mnieiszościami zbiera tau 
podkopuje na kresach Polski panowanie» 
kto wskrzesza czarnej sotni zdechłego PO 
podpora. 
Kto chce, by śród ludności państwa Tock 
łączyła wszystkich miłość RzeczypoSsPo + at: 
by każdy za swe prawa czuł Weise? W 
en to już napewno WIUE peri 
o, ten j p Benedykt AH 


AMERYKAŃSKA POŻYCZKA MORIAN 
Pożyczka z Ameryki?.. Śnisz, że maS% rf 


styni! 


aury P? 


off 


ka 


A to „fata-morgana“ — majak na PU 


REDUKCJA 


Co znaczy redukować? 
~- Z lewej strony uciąć, z prawel 


MOWY SANACYJNE 


katy — fayans € 
Marka kona, skaczą dolary: 
STABILIZACJA } 2 
Co znaczy okrzyczana dziś stabil Sen 
= Jest to pod chloroforme™ WA u 
Nie dolar narkotykiem w bezruc a wiało 
Lecz czucia jego ruchu opinię PO 
GDZIE KUCHAREK= 


„Gdzie kucharek sześć, 

Tam niema "e d wh 
Jakiż. pzzeto los nasz {warte Last 
„Kuchareczek* mieć = mitjsróy* 


E eer 
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ŻYWIĘMNICZE REWIZJE i ZA ARTYKUŁAMI 
oo ie SCI. Przez caly dzien wczorajszy organa 
wie ie, w asystencji policji odbywały w Krako- 
rewizje, celem wykrycia tajnych magazynów 
* Żywnością, Między innemi przeprowadzono śŚci- 
ïa rewizję w gmachu „Bazaru Polskiego“ przy ul. 
Wielopole, Wyniki wczorajszej rewizji trzymane 
ŝa, podobnie jak i poprzednich, w niezwykle ścisłej 
lemnicy, Wogóle niewiadomo, w jakim celu prze- 
Prowadzane są rewizje, zwłaszcza, że po kilku 
od ząkwestjonowany towar bywa uwalniany 
konfiskaty przez te same władze. 


y ELKA KRADZIEŻ W POCIĄGU OSOBO- 
E YM. W pociągu, jadącym do Krakowa, skradzio- 
H wczoraj Adolfowi Pieiferowi na przestrzeni po- 
S edzy Tarnowem a Podgórzem walizę skórzaną 
bę aj derobą i 5 tysiącami koron czeskich, oraz tor- 
TE skórzaną z dokumentami, zawierającą nadto 4 
ony marek. Okradziony, spostrzegłszy brak 


Walizy i torby, przed stacją Płaszów, zaalarmo- 
te? 0 tem policię, której jednak nie udało się schwy 


AĆ sprawców kradzieży. 


RĘKUTKI PIATKOWEJ BURZY W OKOLICACH 
i AKQWA. Burza, która szalała w piątek po po- 
ka nad Krakowem, wyrządziła również w, o- 
cą. MN CH wsiach olbrzymie szkody. W Czułowi- 
Ach koło Liszek od piorunów zapaliły się dwa do- 
M Stwa i splonely wraz z cała krescencją. Rów- 
ay od uderzenia pioruna spaliła sie chata i sto- 
wi ik zbiorami w Tyńcu. W lasach na Bielanach 
` date powalił wiele starych drzew, Wogóle lu- 
| Braden’ pamiętają takiej nawałnicy, połączonej z 


gpg OGNOZA NA NIEDZIELĘ: Ciepło, dość ro- 
hie w Polsce wschodniej i północno-wschodnićj 
try St zachmurzenia na południu i zachodzie, wia- 
Słabe południowo-wschdnie i wschodnie. 


ni RZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczoraj ra- 
c zdarzy? się koło Szczakowcj wypadek przeje- 
Barat. przez pociąg robotnika pocztowego, Józeia 
my Vëlker, Kola pociągu odcięły nieszczęśliwe- 
d Hoge powyżej kolana. Prócz tego robotnik ów 
go „a! silnych kontuzji na całem ciele. Barafiskic- 
Can ZEWieziono do Krakowa na oddział chirurgi- 


Bel św. Łazarza. Stan jego jest bardzo 


| 


MYBUCH AMONJAKU W FABRYCE „OPTI. 

wi Wczoraj rano w fabryce czekolady _ .,Opti- 

pił Breu ul. Twardowskiego w Podgórzu, nastą- 

st lali maszyn wybuch amoniaku, Zawezwana 

zam POŻArNĄ przy pomocy specjalnych aparatów 

slk kocioł, zapobiegając dalszym skutkom 
u, 


N 
Ba, ELUDZKI KAMIENICZNIK. Mieszkańcy ulicy 
byr w Debnikach są od czwartku Swiadkami 
ną wären, widowiska. Oto pod gołem niebem 


Wrz, biwakuje rodzina dozorcy domowegop 


Deen, 


Okon Cza z domu Nr. 27. Ohydnego tego czynu 
ty, al kamienicznik podczas nieobecności dozor- 
na y w mieszkaniu znajdowała się tylko jego 
LS dzieckiejn. Policja, która pilnuje dzień i 
R, the wledzieć poco, bezpiecznego kamieniczni- 
ae Postarała się o to, by nieszczęśliwych 
y „lokować. Przykry to jest widok i oburza- 
Kap. głębi, Wypadki podobne zdarzają się w 
boa” dość często, i niema „żadnego środka, 
WY dą Pa okrutnych kamieniczników. Apeluje.» 
gi M ladz miejskich, by się natychmiast zajęły 
d ch, zczęśliwychi. Niepodobna dopuścić, by 
2 de ll, przeziębiona i zmaltretowana kobie- 
wy! Oh ‘eckiem spędzała chłodhe noce na ulicy! 
bin tolere która stała się smutną sławą Krako- 
nt. Sob 'Wać niepodobna. Zapytać należy, co ro- 
, ie, gy duchowne w Dębnikach i te pobożne 
ation „| GZasię wyborów niexdawały biednym 
*Bokoju, Gdzie ci klerykali agitujacy za 
“Ny ów og, biedaków, a dziś nie widzą bie- 
a Wm ulicy? Zadamy kategorycznie zajęcia 
x Wy; § wyrzucoijęgo dozorcy. 
ny MIENIE Odnośnie do wczorajsze u 
BR 2 tozi nośni wczorajszego spia 
ba "LUZ a ni Drawy „Artamosa* wyjasniamy, że 
ATR Ze iest wyższym funkcionarjuszeni po* 
|, oslerwykowym w Wilnie. 
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gA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA 
"p odbiorców, że z dniem 15-go ub. m. 
lenis ała ceny na lustra o 13°. 


imuje biuro fabryki 
: yki: Kraków, ul, Grodzke 60. 
Pietro Telef. 4078. Fabr. 4225. ` 4110 
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Tezy piekarzy przybite na drzwiach piekarů krakowskich 


Twierdzą oni. że 


Na drzwiach piekarni krakowskich przybili wczo 
raj piekarze odezwy Stowarzyszenia przemysło- 
wego pickarzy¥@i cechu piekarzy białego pieczy- 
wa, zatytułowane: „Do P. T. Publiczności!“ W 
odezwach tych piekarze starają się wyjaśnić pu- 
bliczności, że „w naszem mieście pieczyyo jest 
tańsze, aniżeli gdzieindziej“. Dalej podają oni kal- 
kułację i stosunek cen pieczywa do ininych arty- 
;kułów pierwszej potrzeby. W kalkulacji tei pano- 
wie piekarze dopuszczają się grubych niedokład- 
ności na swoją korzyść dla osiągnięcia pozornego 
wyniku, jakoby ich zarobki były znacznie niższe 


zarabiają za mało 


niż przed woiną. Podają dalej, że co roku muszą 
odświeżać swe lokale, co też nie jest prawda, 
gdyż stwierdzone są przez organa miejskie bar- 
dzo liczne wypadki niechlujstwa w tych lokalach. 
W końcu żądają oni aby zniesiono ceny maksy- 
maine na pieczywo, lub obięto niemi również chło- 
pów, obszarników, młynarzy, kupców mącznych 
itd. Zaznaczyć należy, że Niezaleznie od tej óde- 
zwy oha cechy piekarskie wniosły wczoraj do 
magistratu nowy, znacznie podwyższony cennik 
pieczywa, mimo, że cena mąki znacznie sig obni- 
żyła. Komisja zbierze się w przyszłym tygodniu. 


0 sanację na targowicy miejskiej 


Z inicjatywy prezydjum m. Krakowa odbyło się 
wczoraj przed południcm w magistracie posię- 
dzenie, celem unormowania sprawy zaopatrzenia 
ludności miasta w mięso i uregulowania stosun- 
ków na targowicy miejskiej na Grzegórzkach. W 
konferengii odbytej pod przewodnictwem wice- 
prezydenta dr Wielgusa, uczestniczyli przedsta- 
wiciele województwa, Rady miejskiej, magistratu, 
miejskiego urzędu weterynaryjnego i komisarjatu 
targowego, dalej delegaci handlarzy i komisjone- 
rów handlu bydłem, reprezentanci cechów rzeźni- 
czych, a nadto z ramienia komitetu społecznego 
walki z lichwą pp. prezes Czerny i dr Gertler. 
Po zagajehiu obrad przez przewodniczącego, de- 
legaci handlarzy i komisjionerów wskazali, że tru- 
drości na jakie napotyka zaopatrzenie targowicy 
krakowskiej w dostateczną ilość bydła, spowodo- 
wana głównie obowiązującem w Krakowie zaka- 
zem wywozu bydła z miasta. Handlarze, moty- 
wuiac swe stanowisko wyrazili opinię, że w ra- 
zie zniesienia tego zakazu spędy na targowicę 
krakowską znacznie się powiększą, co ich zda- 

* niem wywołać winno obniżenie cen bydła. Repre- 
„zentanci cechów rzeźniczych sprzeciwili sie star 
nowczo zniesieniu zakazu wywozu bydła, poqno- 
sząc, że takie zarządzenie pozwoliłoby handlarzom 
dyktowaé ceny i doprowadziłoby do dalszej dot- 


kliwej zwyżki cen mięsa. Nadto rzeźnicy wyra- 
zili zdanie, że winę za nadmierne ceny bydła, po- 
noszą liczni pośrednicy, którzy wykupują sztuki 
po wsiach i podczas spędu, poczem dowolnie re- 
gulują między sobą ceny na targowicy. Racio- 
nalne zaopatrzenie Krakowa w bydło, możnaby 
osiągnąć jedynie przez odpowiednie -zorganizowa- 
nie kasy targowej, ktOraky przy dzisiejszym tak 
dotkliwym braku gotówki, użyczyła rzeźnikom 
krótkoterminowych kredytów na zakupy bydła. 

Również naczelnik miejskiej akcyzy st. radca 
dr Zawadzki zwrócił uwagę na konieczność reor- 
ganizacji kasy targowej, do czego potrzebną jest 
gotówka conajmniej 3 miljardów marek, podczas 
gdy fundusz kasy wynosi obecnie tylko miljard 
marek. W dalszym ciągu podniósł dr Zawadzki, 
że faktycznie poza notowaniami kasy targowej, 
zawierane są irnsakcje, które uchylają się z pod 
kontroli organów miejskich i z tego powodu nie 
mogą być brahe w rachubę przy kalkulacji cen 
mięsa. Wiadomem jest bowiem, że transakcje ofi- 
cjalie są znacznie wyższe od zawieranych pozą 
kasą targową. W końcu konferencja postanowiła 
zbadać dokładnie kalkulację komisjonerów i han- 
dlarzy bydła, oraz zastanowić się nad poruszo- 
nemi kwestjami, poczem odroczono obrady do na- 
stępnego tygodnia. 


Afera odsiadywania kary przez restauratorów 


zbliża się powoli ku końcowi 


Z powodu ostatniego zarządzenia delegacii sądu 
myślenickiego do odsiądywania kary restaurator 
rów krakowskich pp. Wołkowskich w: wiezie- 
niach sądu myślenickiego, sad wyższy apelacyjny 
w Krakowie wystosował pismo do prezesa sądu 
okr. krakowskiego p. Pelca, aby na przyszłość te- 
go rodzaju rozstrzygnięgia były podpisywanę 
przez prezesa sądu. Jak się dowiadujęmy Karol 
Wołkowski, właścieiel Esplanady, odsiedział już 
w Myślenicach karę, zaś Stanisław Wołkowski, 


Ona przez nieludzkiego kamienicznika Zage prezes Stowarzyszenia  gospodnio-szynkarskiego 


Y 


dotąd mimo polecenia sądu krakowskiego nie zo- 
stął przewieziony do więzień krakowskich. Zazna- 
czyć bowiem należy, ze co do Stanisława Wol- 
e kowskiego sąd krakowski cofnął delegacje sądu 
myślenickiego, Trzeci ze skazanych Noworolskj, 
właściciel cukierni w Sukiennicach, odsiódział jyż 
karę i został wypuszczony z więzienia, Pozostą- 
je jeszcze Hajto, który podobno cierpi dotkliwie 
na Świerzba i po wyleczeniu ma zgłosić się do 
odsiadywania kary, oraz Piątkowski, właściciel 
cukierni przy uł. Floriańskiej, obłożnię chory. 


Napad rabunkowy na mieszkanie - 


Wczoraj przedpołudniem doniesiono do policji, 
że około godz, 6 rano, zapukali do drzwi miesz- 
kania p. Mosakowskiego przy ul. Siemiradzkiego 
23, jacyś opryszki i po otwarciu drzwi przez słu- 
żącą rzucili się na nią i ubezwładnili swoją ofja- 
rę. Korzystając z nieobechoścj domowników bans 


dyci zabrali się do rabowania mieszkania, poczem 
uszli bezkarnie z łupem. Rozmiarów wyrządzo- 
nej szkody nie zdołano ustalić, gdyż właściciel 
nijeszkania bawi poza Krakowem, a służąca twier- 
dzi, że w czasie rabowania była bezprzytomna. 
Policja podjęła w tej sprawie dochodzenia, p 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po raz 
drugi „Człowiek z budki suflera" Rittnera. „Czło- 
wick“ wypełni repretuar całego przyszłego tygo- 
dnia z wyjatkiem poniedziałku, przeznaczonego na 
ósme powtórzenie „Trazedji dzieci“ Schoenherra, 
Najbliższą nowością repertuaru będzie komedia 
znancgo powieściopisarza į dramaturga angielskic= 
go Johna Gałsworthy'ego p. t. „Okna” (Window), 
Jest to jeden z licznych utworów, powstałych w 
ostatnich latach, w którym wybitny pisarz maluję 
powojenna transformacie charakterów i idej. „Ok- 
na“ wejdą na afisz z końcem przyszłego tygodnia. 

Przedstawienle poniedziałkowe będzic popular- 
nem, po cenach de polowy zniżonych, dla udostęp- 
nienia teatru jak najszerszym warstwom publicz- 
ności. 

MONSTRRE-KONCERT MUZYK WOJSKO- 
WYCH. Dzisiaj po południu o godz. 4-tei odbędzie 
się w teatrze im. J. Słowackiego koncert 10 or- 
kiestr oraz chóru wojskowego z załogi krakow» 
skiej, przy udziale 250 muzyków i 100 chórzystów, 
Program obeiinunie utwory polskie z udziałem £0- 


listy podchorążego Jana Glowaczeskiego, Kapelmi- 
strze K. Run, J. Szrajer, A. Wroński, dyr. chóru 
kapitan J. Kopeć. s 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś po gołudniu po zni 
żonych cenach „ŻZabusia* G. Zapolskiej, z udzja- 
łem pp. Wernicz i Noskowskiego w głównych ro- 
lach. „Proces rozwodowy pani B.“ grany będzie 
jeszcze tylko 3 razy, dziś, w poniedziałek j wt 
wtorek. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielę wieczór 
Hana Skwarecka wystąpi w operze Verdiego „Tru 
badur“. Partie Maurica odśpicwa Stanisław Kowal- 
ski, tenor opery warszawskiej, W niedzicle po po- 
łudniu „Frasquita”* po raz ostatni z Zelska i Mino- 
wiczem. Ponadto w głównych, partjach wystąpią 
pp. Rynas, Ostrowski, Karasiński i inni. ` 

EMANUEL FEUERMANN, światowej sławy wio 
lonczelista, wystąpi w Krakowie tylko ięden raz, 
w środę 22 bur. w Starym Teatrze, Emanuel Feu- 
erinani wyjeżdża z początkiem października do 
Ameryki, dokąd pozyskany został na szereg lat. 
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żę i 
- JL Polski 

OSTATNI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU DELEGA- 
TOW ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZYCIEL- 
STWA W WARSZAWIE w dniu 12 bm. wypełniło 
sprawozdanie Zarządu głównego * z, działalności, 
które przyjęto do wiadomości, a Zarządowi wyra- 
żono podziękowanie za owocną pracę i udzielono 
mu absołutorium. Nastąpiło sprawozdanie komisii 
wnioskowej i wybory zarządu głównego. 

O SKANDALU BANKOWYM W WARSZAWIE, 
o którym wczoraj pisaliśmy, podaje „Kurjer“ 
(czeewony) następujące szczegóły: Wczorajsza 
wiadomość dotycząca nadużyć, popełnionych w 
jednym z banków warszawskich, wywołała pioru- 
nujący «efekt. We wszystkich prawie bankach sto- 
fecznych zapanowała konsternacja i coś w rodza- 
ju przykrego niepokoju. Matadorzy bankowi, na- 
czelni dyrektorowie, zasiedzicli się wyjątkowo 
długo w swoich gabinetach, telefony pracowały 
gorączkowo, szereg starszych buchałterów, proku- 
rentów, naczelników wydziałów — w szczególno- 
ści wydziałów giełdowych — zostało wezwanych 
przed oblicze gromowładnych Jowiszów banko- 
wych. Na wszelki wypadek czyniono pośpieszny 
rachunek sumień, poddając nieco spóźniorej rewi- 
zji subtelne pozycje: loro — nostro. 

Rzecz byłaby wesoła, gdyby nie była bardzo 
smutna. Niepokój królów bankowych ‘nictego 
Świadczy o solidności naszych stosunków. 

A teraz do samej sprawy. Zgodnie z naszem 
przypuszczeniem, że wpływy rekinów bankowych 
tie dotrą do czynników, stojących naestraZy spra- 
wiedliwości, by zatuszować dokonane malwersa- 
cie, dowiadujemy się, że postanowiono wszcząć 
encrgiczne dochodzenia, które właśnie są w toku. 
Winni nadużyć juz zostali przesłuchani. Z rado- 
ścią możemy zakomunikować, że dotychczasowe 
badania wykazały — wbrew pierwotnym przy- 
puszczeniom, — że skarb państwa poniósł niezna- 
czne straty. Pokrzywdzeni zostali Mijenci prywat- 
ni. Niestety, dziś jeszcze, gwoli nieutrudnianiu dal- 
szego śledztwa, nie możemy zaspokoić zrozumia- 
łej ciekawości naszych czytelników, którzy chcie- 
liby dowiedzieć się, jaki to bank wpadł w ręce 
sprawiedliwości. Możemy nadmienić tylko, że z 
chwilą ukończenia pierwszych dochodzeń całkowi- 
ty materjał nadużyć, ze wszelkimi szczegółami nie 
omieszkamy podać do publicznej wiadomości. 

KORUPCJA WŚRÓD URZĘDNIKÓW HUTY 
CYNKOWEJ W TRZEBINI Z kół zorganizowa- 
nych towarzyszów w Trzebini otrzymujemy na- 
stępujące pismo: W Nr. 17% „Naprzodu” z dnia 4 
sierpnia br. umieściliśmy korespondencję p. t. „Ko- 
'rupcja wśród urzędników huty cynkowej w Trze: 
bini“. W korespondencji tej podnieśliśmy zarzut 
przeciw p. Hanelowi, b. urzędnikowi tej huty, że 
za przyjmowanie robotników, pobierał łapówki w 
formie gęsi, jaj, masła, 'wina nie wyłączając go- 
tówki itd. Na skutek tej korespondencji p. Wiśnic- 
kg adwokat w Chrzanowie, nadesłał do „Naprzo- 
du“ sprostowanie, które wszystkie podniesione 
przez nas zarzuty przeciw p. Hanelowi potwiet- 
dza, a nadto zawiera jeszcze jeden szczegół, w 
naszym artykule nie poruszany, ti. zaniedbania 
p. Hanela przy wpisywaniu wkładek do Kasy 
Brackiej. Nie mamy potrzeby zaimowaé się dłu- 
żej wspomnianem sprostowaniem, stwierdzamy 
tylko katcgorycznie, że uprzednio przez nas pod- 
niesione zarzuty polegają na prawdzie, dowodem 
czego jest, że wszyscy ci robotnicy i robotnice, 
którzy zostali przyjęci przez p. Hanela zostali z 
pracy wydaleni jako współwinni przekupstwa. 
W końcu nadmieniamy, że twierdzenie przez p. 
Hanela jakoby nikt nie miał prawa mieszać się do 
tego, co kto mu daje w jego prywatnem mieszka- 
niu, nie jest słuszne, bowitm każdy dobrze wie, 
że łapówkę nie daje się na ulicy, tylko w ukry- 
ciu. O zaległościach p. Hanela ani pisać juz nie 
chcemy, ałbowiem do dziś dnia zaległości te jesz- 
cze są odrabiane i jeszcze nie prędko zostaną wy- 
kończone. Nakbniec radzimy p. Hanelowi nie wy- 
chodzić na słońce, a pamiętać o maśle. 


Z zaśranicy 


CENY W BERLINIE. Chleb bezkartkowy kosz- 
tuje 5 miljonów 200 tysięcy marek, bułka 280 ty- 
sięcy. i 


Awans Benesza 


Genewa (PAT). „Journal de Geneve“ donosi, że 
stosownie do postanowień konferencji w Sinaia 
delegaci małej ententy zgłosili oficjalnie kandyda- 
turę Benesza do Rady Ligi narodów. Potwierdze- 
nia tej wiadomości, stojącej w sprzeczności Z 0- 
świadczeniem w Sinaia, że sprawa wyboru człon- 
ka do Rady Ligi zdecydowana będzie na wspólnej 
konierencji delegatów Polski i małej ententy w 
Genewie, dotychczas niema. - 


sl A PB ZO D" 


Warszawa (PAT). Prezydent Rzeczypospolitej 
ha wniosek prezesa Rady ministrów zwolnił Leo- 
na Karlińskicgo dekretem z dnia 14 września ze 
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Nowy’ minister kolei 


. D . . + H H V Aki 
stanowiska ministra kolei i mianował jego baie 
cą Andrzeja Nossowicza, prezesa dyrekcji kole, W 
Katowicach. 


Wielkie” rozruchy w Bytomiu 


Katawice (PAT). Z powodu haplywu strajkują- 
cych do miasta Bytomia, liczba demonstrantów 
stale wzrasta. Rozbijanie sklepów i pładrowanie 
odbywa się w dalszym ciągu. Policja otrzymała 
posiłki. Zachodzi obawa dałszych starć. Popołu- 
dniu demonstranci usiłowali zająć ratusz, w któ- 
rym znajdowało się kilka oddziałów policii. Wy- 
wiązała się strzelanina. Pierwsze strzały padły 
z tłumu demonstrantów. Prawdopodobnie będzie 
„ogłoszony w mieście stan oblężenia. 

Katowice (PAT). „Ostdeutsche Morgenpost* do- 
nosi z Bytomia, że wczoraj wieczór po rabowa- 
nin sklepów nastał spokój. Noc upłynęła spokoj- 
nie. 

NIEZADOWOLENIE Z POLICJI 


Katowice (PAT). W Bytomiu odbyło się wczo- 
raj zgbranie wszystkich bez wyjątku stronnictw 
politycznych w sprawie obecnej sytuacji. Partje 


lewicowe występowały z zarzutami przeciwko 
zachowaniu się policji i zażądały jej odwołania. 
Postanowiono utworzyć komitet złożony Z przed- 
stawicieli wszystkich partji plitycznych i stowa” 
rzyszeń zawodowych, kiórego zadaniem będzie 
okazywanie pomocy policji przy załatwianiu Spo- 
rów w sklepach oraz troszczenie się o to; „aby 
sklepy były otwarte. Komitet ten składa się 4 
czterech członków z urzędnikiem policii krymi- 
nalnej na czele. Zebranie uchwaliło zwrócić się OH 
kupców z apelem, aby zadowałali się mniejszym 
zyskiem i zaniechali drażniącego ludność podno- 
szenia cen. Do strajku przyłączyły się jeszcze 
dwie kopalnie. Mimo nawoływania przywódców 
robotniczych do rozwagi, robotnicy zebrani Dë 
kopalni Heinisch" udali się na plac Moltkeg® 
gdzie urządzili demonstracje. Policja usiłowała 
rozprészyé tlum, przyczem padły strzały. Jedna. 
kobieta została zraziona. 


W oczekiwaniu przewrotu w Bawarii 


Wiedeń (AW). „Die Stunde“ donosi z Mona- 
chjum:, Tutejsza ludność oczekuje z tiepokojem 
wydarzeń, które będą miały nadzwyczajne zna- 
czenie. Odłączenie się Bawarii od państwa nie- 
mieckiego i wskrzeszenie przez Francie linji Menu 
zdaje się być nieuchronne. Wielu z tych, którzy 
dotychczas chwiali się w przekonaniach, przeszło 
obecnie do obozu aktywistów. Mają oni do dyspo- 


zycji organizację dobrze uzbrojoną i przez byłych 


. oficerów niemieckich wyćwiczoną. Państwowa 47 


mja bawarska jest usposobiona monarchistycziić* 

Wiedeń (AW). Z Monachium donoszą, żęg5?O” 
dziewany zamach stanu ma wybuchnąć najdałej 2% 
dwa tygodnie. Fundusze są już na ten cel przy£0” 
BEA UNE 


Beznadziejna sytuacja finansowa Niemiec 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" dónosi z * 
Berlina: Minister skarbu dr. Hilferding wygłosił na 
posiedzeniu gospodarczej rady państwowej mowę, 
w której przedstawił beznadziejną sytuację finan- 
sową, wywołaną sprawą zagłębia Ruhry.. Hilfer- 
ding oświadczył, że prawie cała ludność zagłębia 
Ruhry a także i innych obsadzonych terytoriów 
utrzymywana jest ze Środków państwowych. Pań 
stwo musi nietylko opłacać aprowizację, ale także 
dostarczać potrzebnych kapitałów obrotowych. 
Niczego się tam: nie produkuje, a robotnicy nie 
pracują wcale płaci zaś ich państwo. Także osoby 
należące do wolnych zawodów jak lekarze, adwo- 
kaci i funkcjonarjusze prywatni, otrzymują wspar- 
cia od państwa. Również i duże przedsiębiorstwa 
otrzymują wsparcia. W czasie ostatnich niepoko- 
jów sklepy żywnościowe, które były zamknięte, 
otrzymywały odszkodowania od państwa, a na- 
stępnie zasiłek na otwarcie z powrotem sklepów. 


Tych wsparć i zasiłków państwo nie może nadał «kiego i wyraża przekonanie, że uda mu się 


wypłacać, Dla rządu pozostała tylko jedna droga, 
a mianowicie zredukować wydatki na zagłębie 


Uchwała konferencji ambasadorów 


Paryż (PAT). Agencja Havasa podaje tekst pis- 
ma Rady ambasadorów w sprawie konfliktu gre- 
cko-włoskiego. Decyzja Rady ambasadorów po- 
stanawia, że rząd grecki w dniu 18 bm. wyrazi 
przedstawicielom mocarstw swoje ubołewanie, o-" 
raz że nabożeństwo żałobne za ofiary mordu w 
Janinie odprawione będzie w dniu 19 bm. przed 
południem. W tym samym dniu zwłoki ofiar będą 
przewiezione na pokład okrętów włoskich, poczem 
nastąpi oddanie honorów wojskowych. Tegoż dnia 
okręty państw sojuszniczych przybędą do portu 
w Phalren, gdzie flota grecka będzie je witała 
strzałami armatnimi. Miedzysojusznicza komisja, 
wyznaczona dla przeprowadzenia śledztwa w spra 
wie mordu,”powinna rozpocząć swoje prace dnia 
17 bm. i najdalej po upływie pięciu dni ma prze- 
słać Radzie ambasadorów szczegółowe sprawo- 
zdanie. Gdyby do tego czasu winowajcy nie zostali 
wykryci, wówczas komisja ima wystosować do 


Po katastrofie w Japonii 


TOKIO ZOSTAJE STOLICĄ 
Loudyn (PAT). Z Tokio donoszą: Rząd wydał 
dekret głoszący, że wbrew pierwotnym zamierze- 
niom stolicą Japonii pozostanie nadał Tokio. Mia- 
sto to zostanie odbudowane za wszelką cenę. Dia 
odbudowy stolicy powołana będzie specialna ko- 
misja finansowa. 


Ruhry. Nagłe zaprzestanie biernego oporu miało” 
by zgubne skutki, a przedewszystkiem stworzy” 
loby podatny grunt dla agitacji żywiołów skt 
nych i doprowadziłoby do zaburzeń. Z drugi. 
strony rząd uznaje jednak, że jeżeli gospodark 
finansowa ma być doprowadzona do porządki” 
musi ustaé olbrzymi wysiłek finansowy ponosi 
ny na rzecz zagłębia Ruhry, albowiem wydał - 
na zagłębie Ruhry spowodowały obecną ert 
cię na rynku dewizowym. | 


WEZWANIE WOJSKA DO WIERNOŚCI 


Berlin (PAT). Minister obrony krajowej Ge 
ler wydał znamienna proklamacje do Reichs rat | 
ry. Minister zwraca uwagę na powagę chwili 0% 
na możliwość ewentualnych prób zakłócenia of. 
rządku publicznego i usiłowań wtrącenia Nie d0 
w nieszczęście. Minister wzywa Reichsweht@ e 
zachowania wierności i obrony honoru reift 


przeć w zarodku wszelkie próby zamachu, 2 * 
kiejkolwiekbądź strony pochodziłyby one. 


Rady ambasadorów szczegółowe  sprawoZże m 
na podstawie którego Rada ambasadorów E aw 
dzi, czy warunki, wyłuszczone w jej nocie 27) 
8 września, zostały wypełnione, a o ile Ra 
basadorów przekona się, że warunków ty 
dopełniono, zastrzeze sobie na ten wypadek H prt | 
zakomunikowania Grecji różnych zarządzeń „A 
musowych względnie karnych. Co się tyczy ©; 
kuacji Korfu, to rząd włoski zawiadomił, 
gotów opuścić Korfu w każdym razie dnia 
śnia, 


UZNANIE RZĄDU GRECKIEGO 


Berlin (PAT). Jak donoszą z Londynu do Te 
ników tutejszych, uznanie rządu greckiego et 
Anglię, Belgie i Francję ma nastąpić w naibh? 
dniach, Posłowie belgijski i angielski w ^ 
wręczą swoje listy w dniu 17 bm., zaś pos 
cuski w dniu 20 bm. 


PODZIĘKOWANIE DLA POLSKI 
Warszawa (PAT). Pisma donoszą, ŻE | 
spraw zagranicznych otrzymał od charge & | 
japońskiego w Warszawie pismo, w które”, 
wyraża z polecenia swego rządu podziękow RK 
wyrazy współczucia z powodu katastro 
sienia ziemi. 


Nr, 214 
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Król hiszpański poddał się dyktatorom wojskowym 


Madryt (PAT). Król powierzył generałowi Pri- 
Mo di Rivera misję utwotzenia gabinetu. Król ak- 
teptowa? również projekt proponowany przez ko- 
Woiskowe pod przewodnictwem generalnego 
£ibernatora Katalonj; utworzenia dyrektorjatu. 
"al wojenny został ogłoszony na terytorium ca- 

«l Hiszpanii. i 
__ Barcelona (PAT). Generat Primo Rivera oświad 
YI korespondsntowi Havasa, że odjeżdża do Ma 
| drytu celem sformowania gabinetu. Jenerał dodał, 
r dyrektorjat wojenny w Madrycie, w skład któ- 
| bi wchodzą generałowie Davan Sarroa, Cava- 
Ci, Bredaric i Berenger, został całkowicie zor- 
€thizowany. Primo Rivera wyraził zadowolenie, 
Hye dało mu się rozbudzić ducha natodowego w 
zpanji. Generał pozostanie kilka dni w Madrye 

a Poczem wróci do Katalonii. 


MAROKKO POWODEM REWOLTY 
WOJSKOWEJ 

Paryż (PAT). Generalny kapitan Barcelony Es- 
tella oświadczył wobec korespondenta „Petit Pa- 
risien“, -że klęska w Marokku jest rakiem toczą- 
cym siły narodu j wywołującym wzburzenie z 
pcwodu diugotrwałcj wojny. Nie mamy zamiaru 
wystepować przeciw królewi. Alions XIII wie, że 
może liczyć na naszą lojalność. Także ludność 
niema się.czegó obawiać, nie będziemy przelewali 
krwi. Aby uniknąć starć, tozbroiłem gwardję cy- 


wilna. D 
SGCJALISEI PRZECIW DYKTATURZE 
WOJSKOWEJ 


Madryt (PAT). Zarząd part socialistyczfiej wy- 
dał odezwę wzywającą robciników do zwaleza- 


P nia dyktatury wojskowej. 


Połączenie grupy Dąbskiego 
z Wyzwoleniem 


warszawa (AW). Dzienniki warszawskie notują 
tępujące szczegóły dotychczasowych obrad 
Na połączeniem Wyzwolenia i grupy Dąbskiego. 
Tap siedzeniu Wyzwolćnia &ferowal tę sprawę 
boy’: W dyskusji wszyscy niema! mowcy wy- 
Wiedzieli się za połączeniem obydwu klubów. 
ski, Tano delegację dla pertraktacji z grupą Dab- 
> Na posiedzeniu grupy Dąbskiego wygłosił 
ea Dąbski. Podczas obrad nadeszły' na ręce 
K skiego listy od prezesa Związku Rad ludo- 
2 nity, wyrażające zgodę na mające powstać, stron- 
Kluk 0 Po ukończeniu obrad w poszczególnych 
ach obradowały „wspólnie delegacje. Omawia- 

nej tchniczne szczegóły połączenia, nazwę wspól- 
% Partji, sprawę pism, ukonstytuowanie się na- 
Sng; władzy partji itp. Obrad nie ukończono. 


Qntrolor angielski w Polsce 


Pojpadyn (PAT). Termin wyjazdu p. Younga do 
i 


A wyznaczony został na 5 października. » 
drzesląd gospodarczy 
D, 


L KRAKOWSKIEJ IZBY HANDLOWEJ I PRZE. 
N MYSŁOWEJ 
lz bytem dnia 14 bm. posiedzeniu komisji po- 
okrę AEN sekcji uchwalono przedstawić sądowi 
bn Wemu, jako handlowemu, w Wadowicach, 
Vë atów na urząd sędżiego fachowego w oso- 
* Józefa MUllera, właściciela piekarni w Wa- 
Hoen ch į Jana Małeckiego, kierownika Kółka rol. 
" Oin w Wadowicach. Uchwalono zwrócić się 
krakon Sterstwa skarbu z wnioskiem o ząliczenie 
og, „Klej Izby handłowej i przemysłowej do 
Drzgg ch instytucji, które będą uprawnione do 
„Awienia kandydatów na członków komisiji 
tów, nowej dlarpodatku majątkowego i ich zastęp 
łuższą dyskusję wywołała sprawa unormo- 
Ma ,SOdzin otwierania i zamykania sklepów w 
b “any ie, Ponieważ obecne godziny otwierania i 
toy nią sklepów nie odpowiadają przepisom 


a rozporządzenia, uchwalono zwrócić się do: 


Wa pracy i opieki społecznej z prośbą o 
otyczących postanowień. Do czasu roz- 
Dan, cią sprawy przez ministerstwo, oświad- 
: Za utrzymaniem w tej dziedzinie status 
przej Sprawie taryfy dorożkarskiej uchwalono 
ję "tle, € magistratowi miasta Krakowa opinię, 
mis Rzdy następujące stawki dla dorożek. za 
aa k, 5. * W dzień 18.000 marek, w nocy 23.000 
i ie z dworca w dzień 23.000 marek, 
ue, 000 marek. Za pakunki ponad wagę 30 
od pone na koźle pojazdu, wynosić ma 0- 
Łącznie Aażdego pakunku 4000 marek. 
Poli n Z tem uchwalono zwrócić się do dyrek- 
ły M uk, Krakowie z ponownem żądaniem, aby 
` Loi chia Swawoli dorozkarzy, dorozki by- 
d 


One w drukowany egzemplarz taryfy. 


‘oli "H w ; i | 
Ke 2 steel) bYĆ poddawane periodycznej kon- 
3 wia hy dyrekcji policji z uwagi, że stan ich 


paiete do życzenia pod względem czy- 

TEs Pojazdów. 

Wy nie Si celnych oświadczono się za wpro- 

Mey Bëlzen celnej przy imporcie wytłaczanyci 
PATA. Mieréw, służ lo f: i 

|. Sletych ów, służących do fabrykacji 

|. ERD $ ` 


NA TARGOWICY KRAKOWSKIEJ 


Września (PAT), W czasie od dnia 


Tze 
Snia Spędzono na targowicę miejską 


cd 3 , RN Kam 4 
buhaji 66, wołów 36, krów 427, jałówek 212, ciclat 


275, owiec 28, świń 917; płacono: buhaje 2.900.000, ' 


do 4 miljony, woły 3,400,000—4,200.000, krowy 
2,469.000—4,200.000, jałówki 2,634.000—4,400.000, 
cieleta 4,186.000—6,310.000, Świnie żywej wast 
5,200.000—7,100.000, świnie bitej wagi 7 milionów 
do 8,800.000. 


TARG ROLNICZY W TARNOBRZEGU 

W Tarnobrzegu zawiązał się komitet, pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady powiatowej Dolańskic- 
go I starosty Spissa, mający na celu urządzenie 
wystawy i targu rolniczorhodowłano-przemysło= 
wego od 28—31 października br. Producenci i wy- 
twórcy maszyn rolniczych skorzystają prawdopo- 
dóbnie z tej okazji, aby wystawę tę odpowiednia 
obesłać. Komitet czyni usilne starania, aby wysta- 
wa ta była przeglądem sił gospodarczych powiatu 
tarnobrzeskiego i okolicy. 

ZAKAZ PRZYWQZU TOWARÓW ZBYTKU 

Warszawa (AW). Wśród czynników miarodaj- 
nych projektowanem jest wprowadzenie na listę to- 
warów zakazanych do przywozu owoców połud- 
niowych, jedwabiu i automobili luksusowych, Za- 
kaz ten umotywowany jest wymogami skarbu i 


koniecznością oszczędzania walut obcych, które, 


za wspomniane towary luksusowe w dużych ilo- 
Sciacli oddawane są zagranicy. 


MILIARDOWBBANKNOTY W NIEMCZECH 
Berlin (PAT). Dzienniki podają, że w poniedzia- 


vłek pojawią się banknoty na sume jednego miljarda 
marek. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-WĘGIERSKI 
Budapeszt (PAT). Na audjencji udzielonej dele- 
gacii Izby handlowej polsko-węgierskiej minister 
handlu zapewnil, żę delegaci rządu węgierskiego w 
najbliższym czasie mają się udać do Warszawy, 
celem ostatecznego rozpatrzenia i uzgodnienia klau 
zul przyszłego traktatu. Oświadczył on, że prze- 
szkody ku porozumieniu się widzi on po pierwsze: 
w tem, że Polska żąda zbyt wysokiego kontyf. 
gentu eksportowego towarów tekstylnych, po dru- 
gie w trudności wywożenia z Węgier większych 
ilości walut obcych. Minister zapewnił delegację, 
że rząd węgierski dołoży wszelkich starań, celem 
wyrównania tych różnic zapatrywań j doprowadzi 
pertraktacje do pomyślnego rezultatu. 


TELEGRAMY, GIEŁDOWE 

Warszawa 15 września (PAT). Giełda. Waluty: 
Dolary Stanów Zjedńoczonych 295.000—280.000, 
sprzedaż 282.500, kupno 277.500, franki złote 55.500, 

Czeki: Belgia 14.250—13.525, Sprzedaż 13.625, 
kupno 13.325, Berlin 0.002.65—0.0025, sprzedaż 
0.0025, kupno —, Gdańsk 0.002.65—0.0025, sprzedaż 
0.0025, Londyn  1,345.000—-1,375.000, Sprzedaż 
1,280.080, kupno 1,265.000, Nowy York 295.000 
280.000, sprzedaż 282.500, kupno 277.500, Paryż 
17.250—16.350, sprzedaż 16.500, kupno 16.200, Pra- 
ga 8.400, Szwajcarja 49.650, sprzedaż 50.100, kupno 
49.200, Wiedeń 3.97, sprzedaż 4.00, kupno 3.94, 
Włochy 12.450. 

Zurych 15 września (PAT). Zamknięcie giełdy: 
Berlin 0.000904,6, Holandja 221 i 1 czwarta, Nowy 
York 563, Londyn 25.57, Paryż 33.05, Medjolan 
24.95, Praga 16.92 i pół, Budapeszt 0.03, Bukareszt 
2.62, Belgrad 6.10, Sofia 5.55, Warszawa 0.0021, 
Wiedeń 0.0079 i I czwarta, austr. korona stemplo- 
wana 0.9079 i pół. 


Odio Bir fier r de lB dy 

ROZPOWSZECHNIAJCIE ` 
NADRZEGD"! 

PYYTYTTTYPPPYPPWYP 


z 


Związki i zdóremadzcnia 


WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ W KRAKO- 
WIE zbierze Sie na posiedzenie dnia 18 brh. we 
wtorek punktualnie o godz. 7 wieczór. Wzywa się 
wszystkich członków Wydziału do bezwarunko- 
wego przybycia. Sprawy nie cierpiące zwłoki! 

Fieszar Klemensiewicz. 

POSIEDZENIE KRAKGWSKIEJ KOMISJI O- 
ŚWIATOWEJ PPS odbędzie się we wtorek 18 
września o godz. 7 wieczór w sckretarjacie Rady 
robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, lE piętro. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW 1 URZĘDNICZEK 
PRYWATNYCH wzywa kolegów urzędników z 
fabryk metałowych. na zebranie sekcji metalowej, 
które odbędzie się we wtorek 18 bm) punktulanie 
o godz. 7*30 wieczór w sali przy ul. Sławkowskiej 
l. 6. Porządek dzienny: 1) sprawa wskaźnika i do- 7 
dątków drożyźnianych; 2) sprawy organizacyjne. 
Ze względu na bardzo ważny porządek dzienny o- 
becność wszystkich konieczna, 

W PONIEDZIAŁEK 17 BM. o godz. 7:30 wieczór 
odbędzie się w łokalu „Związku urzędników pry- 
wotnych“, ul. Sławkowska 6, | piętro; zebranie fi- 
kwidacyjne Komitetu przedwyborczego wespół ze 
wszystkimi delegatami wybranymi z listy Nr. 2 o- 
raz reprezentantami zblokowanych Związków. Na 
porządku dziennym: 1) sprawoz@mie komitetu; 2) 
zadanie i taktyka delegacji krakowskiej na zjeździe 
walnym Zakładu pensyjnego we Lwowie (referat 
p. Nowakowskiego, delegata ze Lwowa, członka 
Rady nadzorczej Zakładu pensyjnego); 3) organi- 
zacia stałą delegatów krakowskich. 

SCENA ROBOTNICZA PPS. W KRAKOWIE 
prosi zdolnych towarzyszów-amatorów o bez- 
zwłoczne podanie swych nazwisk, celem złożenia 
robotniczego zespołu, któryby rozpoczął przedsta- 
wienia na scenie Domu Robotniczego ul. Dunajew- 
skiego 1. 5. Zgłoszenia codziennie od 7—8 w Se- 
kretarjacie Rady Zawodowej, Dunajewskiego 5, 
IH p. of. prawa. 

BACZNOŚĆ LUTNIŚCI! Sezon Spiewacki Lutni 
Robotniczej rozpoczął się. Próby odbywają się 
w poniedziałki i czwartki o godz. 8 wieczór w sali 
Konserwatorjum muzycznego Plac Szczepański 
(Stary Teatr) Tam przyjmuje się nowych człon- 
ków. 

ZARZĄD ORKIESTRY ROBOTNICZEJ odnosi 
się do towarzyszy posiadających instrumenta mus. 
zyczne, abv zechcieli wpisać się do orkiestry ro- 
botniczejkw Podgórzu, pl. Serkowskiego 11. 

Karpiński, kapelmistrz. 


Repertuar 
—0— 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Niedziela godz. 4 popoł.: „Monstre koncert orkie- 

stralny, wiecz.: „Człowiek z budki suflera“. 
Pogiedzialek: „[ragedja dzieci”. - 
Wfńdrek: „Człowiek z budki suflera“. 

| Teatr Bagatela 
Niedziela popoł.: ,,Zabusia“, 

wieczór: „Proces rozwodowy pani B.“ 

Teatr miejski,Orera i Operetka 

Niedziela popoł.: „Frasąuita* (występ Żelskiej t 

Minowicza); wieczór: „Trubadur“ (występ H. 
* Skwareckiej i St. Kowalskiego). 
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dziennie. 


ubezpieczonych. 


zadość nin 
sieniu skal z urzędu nie będą uwzględniane. 


swych pracowników. 
Potrzebne druki t 


Kraków, dnia 15 września 1923 r. 


POWIATOWA KASA CHORYCH Ww CHRZANOWIE 


przyjmie zaraz 4098 


SANITARJUSZA | 


do ambulatorjum w Jaworznie, zgłoszenia nalezy skierować 
e oe Fomaszej Rako 4 p w M. Rosi 


Wzywa się zatem wSzystkich pracodawców, aby w przeciągu 
3-ch dni od daty niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wyso- 
kość obecnych zarobków ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, 
w naturze i od osób trzecich), w przeciwnym bowiem razie po 
stwierdzeniu przez organa kontrolne faktycznych płac personalu, 
na podstawie list płac i odnośnych kont.ksiąg handlowych (art. 78 
cyt. ustawy) podlekna karom przewidzianym w wyżej wzmianko- 
wanej ustawie. Równocześnie zaznacza się, iż w razie nieuczynienia 
szemu wezwaniu wszelkie reklamacje przeciw podnie- 


Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pie- 
niężne, szpitalne, dla poloznic i pogrzebowe) powinni starać sie o to, 
aby pracodawcy niniejszemu-wezwatiu zadość uczynili, przyczem 
zaznacza sie, że po myśli art. 55. ust. II. pracodawcy obowiązani 
są dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia każdcmu ze 


i. tabelki obejmujące nowe grupy zarob-. 


kowe, wysokość opłat członków i pracodawców, iak też zasiłków, 
można otrzymać w Kasie w godzinach urzędowych. 


RADA KASY CHORYCH M. KRAKOWA. ~ 


„NAPRZÓD" 


KASA gent SE KoA DIA E elle KRAKOWA 


OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. u. Rzp. 
P. Nr. 4, poz. 272, oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej w Warszawie z dnia 15 września Nr. 
chorych m. Krakowa uwzględniając obecne zmiany w stosunkach 
zarobkowych, oraz wzrost drożyzny, rozszerza z dn. 
granicę ustawowej płacy dziennej z Mkp. 40.000 do Mkp. 200.000 


3653/VII Rada Kasy 


17 września 


Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie 19 odpowie- 
dnio skombinowanych grup zarobkowych z tein, że do ostatniej 
grupy przydzielać się będzie ubezpieczonych z faktycznym zarob- 
kiem ponad Mkp. 190.000 dziennie. Stosownie do tego podwyższone % 
zostaną odpowiednio wszystkie opłaty, jak też ustawowe zasiłki dla 


TE mosiężne i miedzia- 
ne (szmele) kupuję, Smo- 
4111 


gzewskichczeladników pierw- 
szorzędnych na szytą i 
kołkowaną robotę poszukuję. 
Płacę za podróż do 35.000 
PO Bochnia, Ege, bait 


leńska 16, u dozorcy. 


dawców zostali wybrani: 
żeński Zygmunt, — 3) Epstein ` 
5) Dr. 


We Lwowie, dnia 10 września 1923." 

Za Me, 
Przewodniczący: 
LASKOWNICKI. 


Teta 


Redaktor naczelny: Emili Haecker. 


| OGŁOSZENIE. 


Po <a § 27-go regulaminu wyborczego ogłasza Główna Ko- 
misja Wyborcza wynik wyborów z okręgu wyborczego Wojewódz- 
twa krakowskiego delegatów i ich zastępców na Walne Zgroma- 
dzenie Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonarjuszy we Lwowie na 
okres pięcioletni, rozpoczynający się od dnia piśrwszego Walnego 
Zgromadzenia, zwołanego celem ukonstytuowania się, — Delega- 
tami z grupy ubézpieczonych zostali wybrani: 
rjan, — 2) Szałaśny Władysław, — 3) Eichorn Leopold, — 4) Dr. 
Baar Ludwik, — 5) Milota Ferdynand, — 6) Muszyński Wacław, — 
7) Osmecki Józef, — 8) Czyżewski Oskar, — 9) Ehrlich Michał, — 
10) Pstrusiński Józef, -- 11) Burian Jan, — 12) Leonhard Bole- 
sław, — 13) Tobis Józef, — 14) Pustelnik Jan, — 15) Obstander 
Izydor, — 16) Masłowski Jan, — 17) Skotnicki Adam, — 18) Dy- 
czek Józef. — Zastępcami delegatów z grupy ubezpieczonych zo- 
stali wybrani: Z listy Nr. 2 (Jednowski) — 1) Blitek Jan, — 2) Cze- 
kaj Henryk, — 3) Fuchs Julian Oskar, — 4) Tellęk Władysław, — 
5) Gross Stefan, — 6) Torbówna Marja, — 7) Pisz Kazimierz, — 
8) Hecker Fryderyk, — 9) Minowicz Edmund, — 10) Buttnęr Ste- 
fan, — 11) Dr. Mazur Edward, — 12) Dr. Miinzer Wilhelm, — 
z listy Nr. 1 (Szałaśny) — 1) Dr. Stein Beno, — 2) Hrabkiewicz 
Leopold, — 3) Schlitterman Hugo, — 4) Geister Emil, — 5) Gem- 
bala Michał, — 6) Konieczny Henryk. -L Delegatami z grupy praco- 
1) Inż. Adelmann Aleksander, — 2) Bic- 
Tadeusz, — 4) Gaertner Władysław, 
Jakubowski Faustyn, — 6) Kowalski Jan, — 7) Poniński 
Adolf, 8) Schimitzek Antoni, — 9) Stadnicki Adam. — Zastepcami 
delegatów z grupy pracodawców zostali wybrani: 
lestaw, — 2) Dr. Drohocki Izydor, — 3) Gottlieb Karol, — 4) Iglicki 
Stefan, — 5) Konopka Stanisław, — 6) Inż. Król Piotr, — 7) Rimmler 
Henryk, — 8) Dr. Leinkram Michał — 9) Steinberg Joachim, 


omisję Wyborczą: 
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1) Jednowski Ma- 


1) Solecki Bo- 


Sekretarz: 
DR. MAJERSKI. 


EMMY 


SPT iti Lt LL DLT 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Klon: 


TEE Ws py obznajomiony 

z maszynami precyzyjne- 
mi i z automatami, energiczny 
i tęgi organizator poszukiwa- 
ny na majstra do tabryki za- 
J ayta Refłektuje się tylko na 
2) | ia pieemad z © siłę. Zgłosze- 
nia pisemne z odpisami świa- 
dectw pod „A. F.* do biura 
reklamy „PRASA“, Kraków. 
Karmelicka 6. 4106 


Cae Ti PETRO 

Najlepsze 
Panowie! golenia 
wy po 60 i 36 tysięcy tuzin. 
wysyła dyskretnie Leserkie- 
wicz i $p. Kraków, plac 
Szczepański 2.» 4053 
e EH 


Kuuje stare żelazo i metale, 
płacę najwyższe ceny. Ro- 
senfeld, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 4003 
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jowe i zagraniczne 
pierwszej jakości, po nader 
przystępnych cenach, poleca : 


Kra 


obok Kościoła św. Idziego. 


0006900506006909060 0000800%0900090090900 
we Kraków, ulica Grodzka L. 69 wa 


UM 
Wu OA PAWLE į il | 


Weier na wzorową naukę 
pisania na maszynach co- 
dziennie od 11-tej przedpo- 
łudniem. Zakład powielania 
i pisania na maszynach „Wan- 
da“, Florjańska 31, I. p. ofic. 
(przez podwórze). 4037 


Zon sztuczne, złoto, «rebro, 
kto chce najkorzystniej 
sprzedać, pofatyguje się, Ryt. 
Felicjanek 114 (kąt) oficyna 
parter Tawy, przecznica Zwie- 
rzynie@iej. Uwaga! Stare 
szczęki płacę do 1,500.000. 
Zamiejscowych załatwiam po- 
EECH Zs 4069 


Magscmag v wraz z pokojem 
„mieszkalnym dla maga- 
zyniera do wynajęcia poszu- 
kuje poważna firma w Krako- 
wie. Najchętniej blisko dwor- 
ca towarowego. Pośrednictwo 
chętnie wynagrodzi. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Magazyn* do 
Biura Stattera, Grodzka 13, 


Klees z dobrego domu do 
praktyki biurowej i zała- 
twiania poczty z dobrem pi- 
smem przyjmiemy zaraz. Oso- 
biste zgłoszenia do Sekreta- 
rjatu „Wiedzy* Karmelicka 35. 
a G4 DAD 
WIELKI PRZEWRÓT W HANDLU! 
Znany w kraju ze swej so- 
lidności Dom Towarowy „Ex- 
pedient* w Warszawie wy- 
ła za zaliczeniem pocztowem 
żne towary niezbędnej po- 
trzeby po cenach niżej kon- 
kurencyjnych. — Składy na? 
sze posiadają wielki wybór 
różnych towarów wełnianych, 
sukiennych, bławatnych, bie- 
lizny gotowej (męskiej, dam- 
skiej i dziecinnej), chustek, 
wyrobów włóknistych oraz 
skóry na obuwie. — Szanow- 
ne Panie i Panowie, żądajcie 
naszych dokładnych cenni- 
ków, które wysyłamy nie- 
zwiocznie i bezpłatnie. 
BEZ ŻADNEGO RYZYKA! Ku- 
pujący absolutnie nie ryzy- 
kuje, gdyż jeżeli się nie spo- 
doba, przyjmujemy takowy 
z powrotem izwracamy pie- 
niądze. — Zamówienia pro- 
simy kierować: „EXPEDIENT“. 
Warszawa, Nalewki 33. — P.P. 
przyjeżdżających do Warsza- 
wy uprzejmie prosimy o ła- 
skawe zwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekona- 
nie się, co do gatunku to- 


waru i een. — Od naszych a 
klijentów otrzymujemy dużo y 
podziękowań. 4097 e A, 
WWW LUPY eg = niec” 
GE Czerwieniec: 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 5 (tet 1310). 


GEM Drukarni Ludowej w Krakowie, 


Nr. 214 


Nie przepłacalciel 
Kupujcie tylko z pierwszych rak! 


Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, poza 
prawie ciągłych strejików, a przez to Samo 0 | 
nego wzrostu cen na wszelkiego rodzaju ` Leg 
tury, my jednakże wysyłamy wprost Z t 
pocztą po starych, tanich. bardzo dostepn 
(z bardzo niewielką zwyżka) cenach. I radziny P 
zwlekać, póki zapasy się nie wyczerpią. dat- 

1) Melanż Prima. Towar ten jest nic do że jst 
cia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, Ze 
niezbędnym dla każdego na codzienne ubranie. a 
na za 3 metry na całe ubranie męskie lub dame 
gat. A. 500.000 mkp., gat. B. 650.000, gat. ©. i 
mkp. 

2) „Boston“, Ostatnia nowość Sezonu. wyró 
z czystej welny, w najmodniejsze kolory i dese kie 
bardzo praktyczny i modny material na elegant, 

skie ubranie, lub na damskie kostiumy i ga 
szcze! Cena za 3 metry gat. A. 909.000 mkp. 

B. 1,200.000 mkp., gat. C. 1,500.000 mkp. Dr 

2,000.000 mkp. veyta SÉ 

3) Komplet podszewki pod ubranie wysyła 


za 400.000 i 650.000 mkp. skits 
4) Na zimę. Veloury na palta damskie i ko 
czysto wełniane, iedwabisto-miękkie, jedna 


rowe i melange, po lewej stronie kraty Ee 
podszewkę (na damski płaszcz potrzeba 3 3 9.000 
ia męskie 2 i pół metra). Cena metra A. I 
mkp., B. 900.000 mkp., C. 1,000,000 mkp. 
5) Dia pań modne korciki lub szewioty 
ganckie suknie, kostjumy. Cena za metr: 
200.000, 300.000, 400.000 i 500.000 mkp. „SiS 
6) Flanela na zimę, piękna, miękka, DUT: 
ciepła tkanina we wszystkich kolorach, 2 
wszelkiego rodzaju damską garderobę, ste 
cm. Cena metra 75.000 mkp. — Podwójnej $ 
kości 150.000 mkp. tad 
7) Chustki duże, zimowe, puszyste, ciepłe, D je 
desenie, w ciemnych kolorach, za sztukę 


na ele , 


50,000. 


706.000 mkp. iane 
8) Nowość. Gotowe Sweatry, czysto vel a 
długie, puszyste, ciepłe, praktyczne we K tego 


kich kolorach. Cena sztuki: 1,000.000 mkp. 4 
samego materjału bluzki sztuka 400.000 inkP. 


EA 
9) Ostatnia nowość sezonu. Frykotina i AG 
najładniejsze i najmodniejsze damskie SO © cmu 
wszystkich kolorach. Szerokość materjału 1 weg 
tak, że jedna szerokość wystarcza w ZU yyŻi 
dla najtęższej osoby. Na suknię potrzeba H rak? 
od 1 i pół do 2 metrów. Cena za metr 4 ościeh 
10) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę» ee 


wsypy i posśwy. Cena za 1 metr 7 75.000, 


i 100.000 mkp. zetka 
11) Firanki na metry, piękna kanwa P! gJ 
paseczkami koloru białego lub kremowe2% 
90 cm., cena 95.000 mkp. za metr. „mat 
Towary wysyłamy natychmiast po Bag? ar 
zamówienia za zaliczką pocztową naw® el ase 
datku. Za przesyłkę, opakowanie (w plot 
kuracja i inne wydatki dolicza się 5 pre ło 
Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący Ke 
nie ryzykuje, gdyż jeśli towar sie nie podob ‘ett 
mujemy, takowy z powrotem į zwracamy pi 


Zamówienia prosimy adresować: 
EKSPEDYCJA PRZESYŁEK Wl 


" „NIADZIEJA” 


LODZ, ULICA KILIŃSKIEGO 


ee 


40, Ne 
e prov ' 


P. T. Przyjeżdżających do Łodzi uprzel 
h viepiff 


simy o odwiedzenie naszego składu. 
Otrzymujemy codziennie od naszye 
niezliczoną ilość podziękowań. 
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Wi pm 


WIELKI WYBOR 


BUWIA 


KRAJOWEGO ZAGRANICZNEGO 


BRACIA ROLNICCY 
KRAKOW, UL. SIENNA 2 
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